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Nowoeci rynkowe
przemysłu lekkiego

O  Kolorowa „Irisetta“ 
O  Puszyste dywany 
O  Dziane krawaty

WARSZAWA PAP. 
Przemysł lekki w zsmie 
rżeniach na rok bież.

Tak więc przemysł bo 
wełniany zapowiada pro 
dukeję „Irisetty”  — no 
wego gatunku kolorowej 
dymki na bieliznę poś- 
cie'ową, o jedwabistymi 
połysku. Na rynek wej­
dzie także nowy rodzaj 
wysoko gatunkowej fla- 
neli niekurczliwej (w i-  
lości ponad 12 min m),
0 efektownych wzorach
1 kolorach. Rozszerzy się 
produkcję tkanin baweł 
nianych drukowanych

(Dokończenie na str. 2)

JUTRO
ro zm o w y
Macmillan 
-  Adenauer

przewiduje, obok dalszej 
poprawy jakości wyro­
bów dostarczonych ns 
rynek, wzbogacenie pro 
dukcji atrakcyjnymi no­
wościami. Osiągnięcie te 
go celu staje się możli­
we dzięki rozwijające­
mu się postępowi tech­
nicznemu, coraz szersze 
mu stosowaniu nowo­
czesnej technologii 
techniki wytwarzania,
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Wicekanclerz
ERHARD
spotka się 
dziś
z Kennedym

WASZYNGTON PAP. 
Dziś w godzinach’ wie­
czornych Ludwik Er­
hard,, wicekanclerz 
NRF i minister gospo­
darki tego kraju, który 
przybył w niedzielę do 
USA spotkać się ma w 
Białym Domu z prezy­
dentem Kennedym.

Ponadto podczas poby­
tu w USA Erhard kon 
ferować będzie m.in. z 
sekretarzem stanu Rus­
kiem.

S|s „Poznań“  

na emeryturze

Pożegnanie
WETERANA

D ZtS  o godz. 12 na n a ­
brzeżu G re ck im  naszego 
p o rtu  od by ła  s ię  uroczy­
stość opuszczenia bandery 
na  na js ta rszym  s ta tku  
P ŻM  — s/s „P ozn ań” .

Na rozkaz dow ódcy jed­
n o s tk i — k p t . ŻW  A . LE- 
DÓCHOW SKIEGO jeden z 
cz łon ków  za ło g i opuści! 
banderę, kończąc o fic ja ln ie  
p ra co w ity  żyw o t weterana.

S s „P ozn ań” , o nośności 
3.030 D W T  został w ybu do­
w any w  1926 r .  W' jedne j 
ze stoczn i fran cusk ich , w  
192? r. zaku p iła  go gdyń­
ska Po lska Żegluga SA. 
Pod po lska  banderą s ta tek  
p ły w a ł w  tram p in gu  ba ł­
ty c k im , wożąc w ęg ie l, ru ­
dę o raz inn e m asowe ła ­
d u n k i.

Po w o jn ie  s ta tek  od by ł 
492 re jsy , przeważnie do 
po rtów  Morza Północnego 
i  B a łty k u . (K)

Trzęsienie
ziemi
wJugosławii

BELGRAD. Silne trzę 
sienie ziemi nawiedziło 
wczoraj dalmatyńskie 
wybrzeże Jugosławii. 
Jedna osoba została za 
bita, a 10 ciężko ran­
nych.

CEKA Si OR KURIER

BONN. Dziś wieczo­
rem przybywa z jedno­
dniową wizytą do Bonn 
premier Wielkiej Bryta­
n ii Macmillan. Jutro 
przeprowadzi on rozmo 
wy z Adenauerem.

SEZON Sportów Zimo 
wych w pełni — nawet 
w . Szczecinie, zdawało­
by się straconym (ze 
względu na aurę) dla a- 
matorów białego i lo­
dowego szaleństwa, za­
czyna się coraz głośniej 
mówić o potrzebie zbu­
dowania sztucznego lo­
dowiska. Jest nawet b. 
prawdopodobne, iż taki 
obiekt otrzymamy je­
szcze w bieżącym roku! 
Byle się tylko nie nazy­
wał „Torszczec” .

* •  *
SPORTOWE AKTU AL 

NOSCI, plotki i  komen­
tarze — dziś na str. 6.

N a u k a  b liże j ż y c ia

Polska geologia -
pełnym głosem
(WYWIAD AGENCJI A PI Z PROF. DR ZDZI­
SŁAWEM PAZDRO)

na naszych uczelniach 
już w okresie powojen- 

_ , . , , , , nym. Jakie są perspek-
O PROBLEMACH podziemnych skarbów, tywy dIa mj0dych ludzi 

o tym co dały nam dotychczasowe odkrycia, pragnących poświęcić 
o przyszłości polskiej geologii i o kandydatach sję tcmu zawod0wi? 
ma studia geologiczne — rozmawiamy ze zna­
komitym polskim geologiem profesorem Uni- _  Muszę przyznać, że 
wersytetu Warszawskiego, dr Zdzisławem oczekiw ałem  tego pytan ia . 
PAZDRO Spraw a bow iem  m łodych

k a d r  geologicznych, in te -
— Panie profesorze, k u le tn ie j p ra cy  s W ie lo le t- m n ie  przede w szyst-

¡ ,k  moina oc.aif .« . to  SSoiaS
roczne osiągnięcia poi- do o d k ry c ia  złóż surow - dzyw o jen nym  w  dziedz in ie  
sklej geologii? ców  d e fic y to w ych : ropy kJ zta}^ en,la„ . k3 d r ln f,Y,n ie '

n a ftc w e j, gazu ziem nego, ro w -g e o lo g ó w  uczyn iliśm y  
ltuti h v ł d l .  » » -  ™<ly ie la za  1 »o1» P°taso- k ro k  naprzód.

3 &  Pr e o U c ° z n y c ^ 'a - CZe
ce n tro w a ły  się główni« 
obszarach P rzedgórza i  
i u  P o lskiego. W  re jon ach 
Ja ro s ła w ia , Przem yśla i 
Lubaczow a o d k ry to  złoża 
gazu ziem nego, k tó ry  
zw iększy stan ty c h  zaso­
bó w  przeszło trz y k ro tn ie  
w  po ró w n a n iu  z rok iem  
3958. W  re jon ach zachod­
n ic h  k ra ju  prow adzono 
prace badawcze w  poszu­
k iw a n iu  re p y  na fto w e j 
Ja k  w iadom o prace te  da ­
ł y  pow ażne e fe k ty . W w o­
jew ó dz tw ie  z ie lonogórsk im  
nie  ty lk o  s tw ierdzono is t­
n ie n ie  w a rs tw  rop on oś-
nych , a le  w y d o b y to  j u t  
ponad 2 tys iące  to n  ropy.

(Dokończenie na str. 2)

(X)
BAT W ADDINGTON 

z Sunnyvale w Kalifor­
nii nie ma wielkiego kio 
potu z wyprowadzaniem 

na spacer swego dober­
mana. Doszła ona do 
wniosku, że pies zacho­
wuje właściwą tuszę po 
codziennych spacerach... 
obok samochodu. Oczy­
wiście właścicielka je- 
dzie z szybkością „ ty l­
ko”  ok. 30 km na godz., 
a spacer wynosi 4—5 km 
dziennie.

(CAF)

Tylko jedno pytanie

C o  r o b ić
z pustymi słojami?

PUNKTY SKUPU nłe ku? A z drugiej strony: 
mai z reguły nie przyj- Czyżbyśmy mieli tak 
mują słoi. Co więc ma wiele szkła, że skup słoi 
robić z tymi słojami go jest zbyteczny? 
spodyni domowa, która
n ie  posiada w swym NA pYrA'iTE NA®,zf  , odpow iada d y r . B iu ra
m ieszkaniu s p iz a rk i- la -  aa»ytu szwa Lech Kło-
musa, n ie  zam ierza je -  aowskl,
sienią smażyć powideł i
nie znosi organicznie —- ZACZNĘ od pew- 
wyrzucania na śmietnik nych przykładów. Gdy- 
rzeczy zdatnych do użyt by piwo, lemoniady, 

płynny owoc, wody mi-

NASZA ANKIETA 
po raz drugi

W DZISIEJSZYM „Kurierze*’ na 
stronie 5 1 6 na życzenie naszych 
Czytelników powtarzamy ankietę, do 
udziału w której serdecznie zapra­
szamy wszystkich Czytelników. Na 
uczestników ankiety czekają cenne 
nagrody, które zostaną przyznane 
w drodze losowania spośród najcie­
kawszych wypowiedzi,

A OTO kolejność nagród:

I — Aparat fotograficzny m -ki 
..Start"

n — Zegarek na rękę
m — Elektryczny młynek do 

mielenia kawy
IV — Neseser męski
V — Komplet do kawy
V I-X — Grafika plastyków szcze­

cińskich
X I—XX — Wartościowa książki

neralne itp. rozlewać do 
nowych butelek należa­
łoby ich produkować ni 
mniej ni więcej tylko 1 
MILIARD 800 MILIO­
NÓW! Wytwarzamy zaś 
Skromne 43 miliony. Wy 
roby monopolowe i w i­
na są u nas tylko w 12 
proc. rozlewane do no­
wych flaszek. Na brak 
butelek nikt zaś nie na­
rzeka, bo radzimy sobie 
stcsując system kaucjo- 
wania i skupu. Takie 
rozwiązanie zdaje egza­
min życiowy i jest go­
spodarczo uzasadnione.

Wraz z rozwojem prze 
mysłu spożywczego rów 
nież skup słoi staje się 
nieodzowny. Do niedaw 
na odbiorcy z tego prze­
mysłu niechętnie odno­
sili się do korzystania z 
używanych słoi. Jednak 
w bieżącym roku pla­
nuje się skup 35 min 
słoi. Organizacją tego 
skupu zajmuje się M ini­
sterstwo Handlu Wew­
nętrznego. Tak więc, 
niech panie gospodynie 
nie wyrzucają 6toi. (f)

porzuk iw aw cze prowadzone- 
b y ły  w  re jon ach  często­
chow skim  i  łęczyck im . T u 
nasi geologow ie szuka li 
g łó w n ie  r u d . żelaza. Po­
dobne badania prowadzone 
b y ły  rów n ie ż  w  re jon ie  
pó łnocno -w schodn im  i  w 
Górach Ś w ię tokrzysk ich . 
Prace geologiczne na ob­
szarze R ybn ick ie go Okręgu 
W ęglowego do p ro w a dz iły  
do stw ierdzen ia  da lszych 
obszarów  w ęg la koksu jące ­
go na w schód od Żor.

—■ Panie profesorze, w 
pracach geologicznych 
bierze udział wieloty­
sięczna rzesza młodych 
geologów. Większość z 
nich zdobyła dyplomy

„Reportaż
spod
szubienicy“
- sfilmowany

P R AG A PA P, S łynne 
dz ie ło  Ju liusza Fuczika 
zam ordow anego przez H it­
le row ców  — „R eportaż 
spod szub ien icy”  zostało 
■zekranizowane przez f i l ­
m ow ców  czechosłowackich. 
W spółautorem  scenariusza 
Jest znany p isa rz  Jan Ot- 
rzenaszek, zaś rea liza to ­
rem  — reżyser m łodszej 
gene rac ji Jaroslav B a lik . 
F ilm , k tó ry  wszedł właś­
nie na ekra ny  k in  p ra ­
sk ich , je s t w ysoko ocenia­
ny  przez k ry ty k ę  ezecho- 
•tow acką. K ry ty c y  podkre ­
ślają, że f i lm  oddaje dość 
w ie rn ie  w ew nętrzną treść 
„R eportażu” , zaś postać 
samego Fucz ika  rysu je  w 
sposób b lis k i w yobraże­
n io m  i odczuciom  m ilio ­
nów  czy te ln ikó w  jego dz ie ­
ła.

Pozdrowienia
od

N.Ghruszczowa
dla
mieszkańców
Ziemi
Szczecińskiej.

W CZORAJ na adres KW  
PZPR i  P rezyd ium  W RN 
tow . N . S. Chruszczów na­
des ła ł te legram  następu ją­
cej tre śc i:

D rodzy Tow arzysze! Ser­
decznie W am dz ię ku ję  za 
gorące pozdrow ien ia  i  ży­
czenia z  oka z ji Nowego 
Roku. Ze sw e j s tron y szcze 
rze  życzę W am i  w szyst­
k im  lud z iom  pra cy  w spa­
n ia łe j Z ie m i Szczecińskiej 
now ych  sukcesów w  p ra ­
cy , zd ro w ia  i  szczęścia w 
życ iu  osobistym . Wasze o- 
s iągnięcla w  dziedzin ie 
ro zw o ju  gospodarki, na uk i 
i  k u ltu ry  pom naża ją  s iły  
i  s ław ę soc ja lis tyczne j P o l­
ski.

W c h w ili obecnej naród 
rad z ie ck i n a tch n ion y  decy­
z ja m i h isto rycznego X X U  
Z jazdu KPZR  z powodze­
niem  rea lizu je  zadanie 
zbudow ania społeczeństwa 
kom unistycznego. N iechże 
w ięc w  now ym , 1962 ro ku  
w spó lny tru d  naszych na­
rodów  p rzyn ies ie  Z w iązko­
w i Radzieckiem u i  b ra t­
n ie j Polsce dalsze sukcesy 
w dz ie le  bu do w nic tw a k o ­
m un izm u  i  soc ja lizm u, u- 
m ocn ien la  po tęgi obozu so­
c ja liz m u  i  powszechnego 
poko ju .

W szystkiego najlepszego 
w  N ow ym  R oku drodzy 
towarzysze i  p rzy jac ie le :

N . S. CHRUSZCZÓW

♦ a . .

TRUDNO uwierzyć, 
a jednak gdy przed 
stawiciele rady za­
kładowej Zakładów 
Mięsnych w dniu 
11 grudnia ub. 
r. zdecydowali się 
na komisyjne o- 
tworzenie miesz­
kania ob. M. S., wia 
dome było, że ten sa 
motny, starszy czło­
wiek, pracujący od 
wielu lat w ŻM, po 
prostu znikł. Od 6. 
XII. nie stawił się 
bowiem do pracy i 
wszelki ślad po nim 
zaginął.

Prawie i)-dniowe 
poszukiwania prowa 
dzone przez radę za­
kładową w porozu­
mieniu z MO, dopy­
tywanie się w Pogo­
towiu Ratunkowym, 
szpitalach i k lin i­
kach pozostawały 
bez rezultatu. Spra­
wa stawała się co­
raz bardziej zagad­
kowa, gdy nagle, w 
dniu 15. X II. Zakład 
otrzymał od K liniki 
przy ul. Unii Lubel­
skiej telegram o 
śmierci poszukiwane 
go pracownika.

OKAZAŁO się. że 
ob. M. S. uległ G. 
X II. wypadkowi na 
ulicy i został przez 
karetkę Pogotowia 
przewieziony do K li­
niki, gdzie po 9 
dniach zmarł. Nie po 
siadał on w Szczeci­
nie żadnej rodziny, 
ale wśród osobistych 
dokumentów znale­
zionych przy nim w 
Klinice znajdowała 
się przepustka wysta 
wioną przez Zakła­
dy Mięsne. Posłużo­
no się nią zresztą 
przy określaniu ad­
resata depeszy. Dla­
czego jednak ani Po­
gotowie. ani Klinika 
nie zawiadomiły za­
raz nikogo o miejscu 
pobytu chorego?

WIĘCEJ, nie zada­
no sobie nawet tru­
du rzetelnego poin­
formowania przedsta 
wlcicli rady zakłado­
wej, którzy przecież 
zwracali się w tej 
sprawie zarówno do 
jednej jak i  drugiej 
z wymienionych pla­
cówek służby zdro­
wia. Czy można so­
bie wyobrazić niepo­
kój i  rozpacz najbliż 
szych, gdyby i oni 
brali udział w po­
szukiwaniu tajemni­
czo zaginionego?

A JEDNAK — jak 
dotąd — zarządzenie 
nakładające na o- 
kreśloną instytucję 
czy zakład obowią­
zek zawiadamiania 
rodziny, lub miejsca 
pracy w podobnych 
wypadkach, po pro­
stu — nie istnieje!

(dm)

KARCIARZE na sto* 
kach wzgórz dzielnicy 
Londynu Hampstead He 
ath, to rzadki widok 
wywołany olbrzymimi 
opadami śniegu, który 
ostatnio nawiedził stoli­
cę Wielkiej Brytanii,

/  i
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SENATOR 
MANSFIELD 
O SYTUACJI 
W LAOSIE

♦  W A S ZYN G TO N  PA P. P rz y  4 
wódca g ru p y  p a rla m en ta rne j /  
P a r t ii  D em okra tyczne j w  Se- 1 
nacie U SA, M ikę  M an s fie ld  o- J 
św iadczy! w  w yw ia d z ie  te le ­
w iz y jn y m , że. S tany Z jednoczo i  
ne p o p e łn iły  fa ta ln y  b łą d  u- 
dzie ia jąc  Laosow i pom ocy f i ­
nansow ej i  dostarcza jąc mu 
bro n i. P o d k re ś li! on , ie  od 
1954 r .  Laos o trzym a ! od USA | 
przeszło 850 m ilio n ó w  do la rów , i  
a .jedynym  rezu lta te m  te j ,,po j  
m ocy’ ’ są ta rc ia  w ew nętrzne , i  
niezadow olenie i  n iebezpie- f  
czeństwo po dz ia łu  k ra ju .

Jak  zaznaczył M ansfie ld, 
leży dążyć do  tego, b y  Laos 1 
s ta ł się państwem  rzeczyw iście T 
n e u tra ln y m , i  sam odzie lnym .

PÓŁTORA MLD 
DOLARÓW DOCHODU { 
PRZYNIOSŁY FILMY 
AMERYKAŃSKIE

♦  W ASZYN G TO N  PA P. De­
pa rtam en t H an d lu  poda ł, że w  , 
1981 r. f i lm y  am e ryka ńsk ie  J 
p rzyn io s ły  dochody w. w yso - ł  
kości pó łto ra  m ilia rd a  dola- 
ró w . Są to  na jw ię ksze  docho- ]  
d y  od 1948 roku .

ODPOWIE 
PRZED SĄDEM 
ZA PRZESTĘPSTWA 
SPRZED 20 LAT

♦  W A R S ZA W A  PA P. K a z i- \ 
m ie rz  B u tk ie w ic z  p y ł  jed nym  i  
z p ie rw szych „o c h o tn ik ó w ”  ,<jo i  
oku p a cy jn e j p o l ic ji  ndemiec- J 
k le j,  k tó rą  na  te re n ie  t: 
O stlandu tw o rz y l i  , h it le ro w c y  I  
w  1941 r . T rz e j b ra c ia  B u tk ie -  4 
w ieża n ie je d n o k ro tn ie  sugero- i  
w a li m u  zerw an ie  z hańb ią­
cym  procederem  sługusa o ku ­
pa ntów , jed na kże  te n  — u fn y  1 
w  s i ły  sw ych m ocodawców  — i  
odgrażał się, że ic h  w szyst­
k ich  w yn iszczy.

La tem  1943...r._" .B u tk ie w icz , za i  
swe „zas ług i”  o trz y m a ł awans j  
•jjpżbow y, co j  eszcze ba rdz ie j - !  
Wzmogło jeg o  g o r liw o ś ć . 'P e w ­
ne j • nocy sp ło nę ły  jćgo  zabu­
dow an ia . .B u tk ie w ic z  doszedł i  
do w n io sku, ,że„ sprawcą Jest i  
Jego brat" Franciszek.

W  zo rga iflzow riiie j przez B u t J 
k iew iczą spec ja lne j „ a k c j i  pa- T 
c y ilk a c y jn e j”  . . zam ordow ano f  
4-osobową rodzinę (w  ty m  f  
dw ie  k o b ie t^  Jego b ra ta  F ra ń  , 
ciszka.'

B u tk ie w icz  os ta tn io  zamieś? 
k ą ły  w  Le g io no w i«  za swą 
dzia łalność o ku pa cy jną  odpo- J 
w ie  — na podstaw ie de k re tu  T
0 w ym ia rze  k a ry  d la  zbro dn ia  i 
rzy  w o je nn ych  i— przed są- i  
dem.

PUBLICZNOŚĆ 
TEATRALNA ZJADŁA } 
KONIA....
Z CZEKOLADY

♦  PARY?. PA P. O sta tn io 1 
przedstaw ienie „G ospody pod T 
i to ly m  kon iem ”  w  te a trze  w  I  
K i le  p rze rw a ne zosta ło na pó ł i  
godziny. P rzerw ę .spow odow ał 1 
n a tu ra ln e j w ie lk o ś c i kort z cze­
ko la d y  o fia ro w a n y  te a tro w i 1 
przez jedną z fa b ry k  w y ro b ó w  ^ 
cuk ie rn iczych.

Pod w p ływ e m  re fle k to ró w  ś 
koń  nagle zaczął się to p ić  i  d y -  i  
reke ja  te a tru , n ie  chcąc zm ar- I  
now ać ta k  dużej ilośc i czeko- j  
lady, w ezw a ła  ca łą  publiczność ł  
,z. w id o w n i na scenę do ko n ­
su m p c ji „zw ie rzę c ia ” .

CZŁONEK IZBY GMIN J
ZAMIERZA 
ZAMIESZKAĆ 
W OBOZIE 
CYGAŃSKIM

♦  L O N D Y N  PA P. C z łonek j  
Iz b y  G m in , lab ou rzys ta . N o r- 
m an Dodds zam ierza od ju t r a  3 
zam ieszkać w  obozie cygań- f  
sk!m . aby zw ró c ić  uw agę spo- a 
łeezeństwa W , B ry ta n ii na ’ 
Cyganów  w  sw ym  k ra ju .

Dodds ośw iadczy ł m in is tro w i 1 
do spraw  kom u n a ln ych  i  bu - j  
do w nie tw a m ieszkan iow ego, że J 
ma zam ia r zam ieszkać w  wo­
zie; cygańsk im  w  po b liżu  D a rt- 
for-d w  po łud n io w o -w sch od n ie j J 
A n g lii,  je ś li w ładze m ie jscow e 1 
n ie  w yco fa ją  do w to rk u  za- 1 
rządzenia o w yd a le n iu  z D a rt- d 
fo rd  m ieszka jących tam  
dż in  cygańsk ich . Poseł ta m ie -  J 
rza pr?ebvwać w ra z  z Cyga- J 
nam i dopó ty , do pó k i sy tuac ja  J 
ich  n ie  zostan ie rozw iązana a 
ja k iś  d e fin ity w n y  sposób.;

NOWOCZESNE
SANKI

♦  LO N D Y N  P A P . A n g lic y  J 
lan su ją  nowoczesne san k i ]  
„S n ó w ”  w ykon an e  ca łko w ic ie  I  
z mas p la s tycznych . N ie  m ają  d 
one żadnych p łóż, są seródy- » 
nam iczne 1 osiąga ją szybkość 5 
120 km  na godz. Poza ty m  są T 
n ie w yw ro tn e . gdyż jad ą cy  na d 
n ich  zna jdu ją  się n ie m a l n r  1

1 ró w n i z p łaszczyzną śniegu.

S kó rka  w arta  w ypraw ki

WŁADZA: m
OD 1 STYCZNIA 1962 roku obowiązuje nowy 

(o tyle nowy, że trochę inny...) podział admini 
stracyjny kraju. W gruncie rzeczy nie pociąga 
on za sobą jakichś zasadniczych zmian i ogra 
nicza się do likwidacji pięciu powiatów, cher 
lawych powiatów, które nie wytrzymały próby 
życia, i przeszło tysiąca gromad, których dal­
sza egzystencja nie znajdywała ekonomicznego 
i społecznego uzasadnienia.

BYŁ TAKI OKRES w tym okresie każde nie- 
życiu naszego kraju, mai większe miasto pod 
kiedy to mądre soejali- niesiono do rangi siedzi 
styczne hasło: „władza by powiatu, a każdą 
bliżej ludu!”  — pojmo- niemal większą wieś do 
wano w sposób wielce rangi siedziby groma- 
upro3zczonv, dosłownie dv. Teoretycznie władza 
i trochę na opak. W była wtedy bardzo b li­

sko (geograficznie)
mieszkańców, praktycz 
nie była bardzo daleko 
(zakres wykonywanej 
władzy, sumą kompeten 
c j i ) .

JE Ś L I w  1949 ro k u  
m ie liśm y  328 pow ia tów , 
to  w  p ięć la t późn ie j 
ju ż  371 po w ia tó w . Po­
do bn ie  rzecz Sie m ia ła  
y. grom adam i. W  1949 
ro k u  b y ło  ich  o ko ło  7 
tya ., w  1954 ro k u  bez 
m a ła  8,5 ty * .

DOPIERO w 1956 ro­
ku zaczęto zdawać so­
bie sprąwę z faktu nie­
właściwego tłumaczenia 
hasła: „Władza bliżej lu 
du!” , dochodząc do ra­
cjonalnego wniosku, że 
zbliżenie władzy jest 
nierozłącznie zv<iąsane 
z poszerzaniem je j u- 
prawnień. Pierwsze cię 
cie dało w rezultacie łi 
kwidację 2453 gromad 
— potworków. Powia­
tom — jeszcze wtedy— 
dano spokój. Sprawa 
dalszej, głębszej korek- 
ty podziału administra­
cyjnego kraju ponow­
nie stanęła na porządku 
dziennym w 1961 rokljL 
kiedy1 to  dęc^ntfaiiźąSj^- 
uprawnień ’s ta ii H f  m'S 
czelnym zadaniem chwi 
li.

•Z DNTEM 1 STYCZ­
N IA  p rze s ta ły  is tn ie ć  
p o w ia ty : g u b iń sk i i
s k w ie rzy fis k i . w  w o j 
z ie lo no gó rsk im , ch m ie l­
n ic k i w  w o j.  k ie le ck im , 
g ó row sk i w  w o j. o l­
s z tyń sk im  I  ra d ym n ia ń - 
s k i  w  w o j.  rzeszow­
s k im  o raz 1085 grom ad. 
Obecnie bę dz ie m y m ieć 
5246 grom ad, na k tó re  
(średn io) p rzypadać bę­
dz ie  po  3 ty * ,  m iesz­
kań ców , zam ieszku ją­
c ych  obszar do  58 km  
k w .

cować plany osiedleń- 
czo-rolńe i plany rozwo 
ju rolnictwa (w 1962 ro 
ku po raz , pierwszy w 
swej historii GRN otrzy 
mają swoje własne 5- 
latki!).

Przyznacie chyba: ta 
skórka tvarta jest wy­
prawki...

Mirosław’ SANIGÓRSKI

W porno

wypadków 

złamań nie lu ln

@  nasilenie 
przeładunków 

©  Gołoledź 
i
utrudniają
pracą

O S TA T N IA  goło ledź sp ra ­
w iła ,  że p o rto w cy  rozpo­
czyna ją  pracę od — posy­
pyw a n ia  p iask iem  p rze ja ­
zdów, ścieżek, zabezpiecza­
n ia  p rze jść  na nabrzeżach 
ltp . Zarów no w ię c  w  re jo ­
n ie  prze ła du nkó w  d ro b n i­
cow ych; Jak i  m asowych 
naszego p o rtu  — n ie  zda­
r z y ł się od początku s tycz ­
n ia  an i Jeden w ypadek 
z łam an ia  koń czyn  s ku t­
k ie m  pośliżn ięcia .

G orze j z. opadam i, k tó re  
w  re jen ie  d ro b n ic y  pow o­
d u ją  Tcbniećzność c a łk o w i­
tego zaprzestania p racy. 
Tym czasem  p rzy  nabrze­
żach w yczeku je  na obsłu­
gę k ilka n a śc ie  du żych s ta t 
ków . N astą p iło  też  n iespo­
dziew ane nagrom adzenie 
tra n sp o rtó w  k o le jo w ych  i  
dz ie s ią tk i w agonów  trzeba 
ja k  na jszybc ie j w yładow ać 
lu b  załadow ać. W rezu lta ­
c ie  w czorajszą n iedzie lę 
p o rtow cy  w  re jo n ie  prze­
ład u n kó w  d ro bn ico w ych  1 
m asowych Spędzili p rzy  
p racy. (Om)

„Sprawa
Szczepańskiego"
nareszcie
zakończona

W AR SZAW A PAP. W 
niedz ie lę  ob radow ał w 
W arszaw ie zarząd P o lsk ie ­
go Z w ią zku  Bokserskiego. 
Tem atem  obrad by ła  prze­
de w szystk im  tzw . „s p ra ­
w a  Szczepańskiego” . Jak 
ju ż  podaw aliśm y — zaw od­
n ik  L e g ii Jan Szczepański 
p rzed rozpoczęciem  służby 
w o jsko w e j podp isał zg ło ­
szenie do  S ta li S talow a 
W ola i  zgodn ie z p rze p i­
sam i m us ia ł po odbyc iu  
s łu żb y  w o jsko w e j uzyskać 
7. tego k lu b u  zw oln ien ie , 
Jeżeli chc ia ł na da l w a l­
czyć w  Le g ii. Ponieważ 
Szczepański n ie  do pe łn i! 
fo rm a ln o śc i i  w a lczy ł w 
L e g ii w  okre s ie  k ie d y  o- 
bo w iązyw ala  go karenc ja , 
postanow iono — zgodn ie  i  
przep isam i zw ery fikow a ć  
dw a  mecze I  l ig i,  w  k tó ­
ry c h  b ra ł on udz ia ł. Tak 
w ięc spotkanie Legia 
Zaw isza, w yg ra n e  przez 
Legię 16:4, zw e ry fik o w a n i 
na 14:6, a m ecz Leg ia  — 
S ta l S ta low a W ola w yg ra ' 
n y  przez Legię 11:9 zw e­
ry fik o w a n o  na 9:9. Zeb ra­
n i po s ta no w ili, że po ok re ­
sie k a re n c ji Szczepański 
zostan ie za tw ie rd zon y  dla 
Le g li.

•  « •

T O T A L IZ A T O R  ko m u n i­
ku je , że na ko n ku rs  Toto- 
L o tka  na dzień 7. I .  1982 r. 
w p łyn ę ło  ogółem  7.724.036 
rozw iązań. Zgodn ie z 
gu lam ine m  na w ygran e 
w szystk ich  s to pn i p rzyp a ­
da  k w o ta  n  7.724.036. W y­
losow ano:

B ie g  n a  prze ła j 
Lu czn lc tw o  n
N a rc ia rs tw o  n
Skok w  da l n
S ze rm ierka  n
W ioś la rs tw o n
oraz dyscyp lin a  do­

da tko w a
Biegł P- plot»* n

n r  5

JAKIE KORZYŚCI 
niesie ze sobą nowy po 
dział administracyjny 
kraju Najważniejsza ko 
rzyść, to podniesienie 
rangi gromad i powia­
tów, wzmocnienie ich 
naprawdę dobrymi kad 
rami. Nie bez znaczenia 
jest uzyskanie przeszło 
tysiąca lokali, w któ­
rych znajdą pomieszczę 
nie agronomówki, szko 
ły, przedszkola i  ośrod 
ki zdrowia. Nowy po­
dział administracyjny 
przyniesie wreszcie u- 
mocnienie finansów w 
dziedzinie gospodarki, 
oświaty, zdrowia i ko­
munikacji, pozwoli oprą

Polska
geologia
‘(Dokończenie ze str. 1)

N ie  w o ln o  na m  je d n a k  
zapom inać, że geologow ie 
są dz iś  po trzeb n i wszędzie. 
Geologiczna służba pań­
s tw ow a je s t bardzo rozga­
łęziona. O prócz centra lnego 
Urzędu G eo log ii i  In s ty tu ­
tu  G e o log ii w  W arszaw ie 
is tn ie ją  s ta c je  te renow e w  
w o je w ó dztw a ch: k ra ko w ­
sk im , k ie le ck im , w ro c ław ­
sk im , na G ó rn ym  Śląsku. 
P racu ją  także przedsięb ior­
s tw a geologiczne do ko n y - 
w ająca poszuk iw ań w  te­
ren ie . Geologow ie z a tru d ­
n ia n i są w  poszczególnych 
resortach - oraz w  ko m ó r­
kach geologicznych w  każ­
de j w o je w ó dzk ie j radzie 
na rodow ej. Is tn ie je  też  po­
ważne zapotrzebow anie na 
naukow ców . W ie le ucze ln i 
p ro w in c jo n a ln ych  posiada 
geologiczne k a te d ry  us łu ­
gowe. D z ia ła ją  k a te d ry  i 
w y d z ia ły  na un iw e rsy te ­
tach . w  A ka d e m ii G ó rn i­
czo-H utn icze j. No. i  w resz­
c ie bardzo pow ażny dz ia ł 
w ym a ga jący sta łego dop ły­
w u k a d r  — to  „e k s p o rt”  
naszych geologów. Już dziś 
w ie lu  m łodych , zdo lnych i 
u ta len to w a nych absolw en­
tó w  w yd z ia łó w  geologicz­
n ych  d o kon u je  pow ażnych 
p rac po szukiw aw czych , 
zwłaszcza w  k ra jach , k tó re  
z rzuc iły  pę tą ko lo n ia lizm u , 

.^sootrzebowap.ię. ną^geolo- 
jS a S k ,  i  MSÓ-Wfetk&Ar na- 
'■filcowych * w - i  y  n -d z ia le  je s t 
' w ięc  ja k  w ida ć  duże. U - 

czyn iliśm y  Ju t n iem aio, 
b y  p o kryć  to  zapotrzebo­
w an ie , ale w  da lszym  c ią ­
gu is tn ie ją  w  ty m  dzia le 
gospodarki na rod ow ej b ra ­
k i.

Rozmawiał:
Jerzy SOKOŁOWSKI

Dopuścił się
przestępstwa 
w... więzieniu

W AR SZAW A PA P. Spra­
w y  o pope łn ien ie  przestęp­
s tw a w ... w ięz ien iu  należą 
racze j do u n ik a tó w  sądo­
w ych. W k o liz ję  7. pa ra ­
g ra fem  na  ty m  w łaśn ie  tle  
w szed ł Z b ig n iew  Gadom ­
s k i, k tó re m u  a k t oskarże­
n ia  zarzuca po b ic ie  inne­
go w ięźn ia przez zadanie 
m u  silnego ciosu w  tw arz.

W ięzień — oskarżony 
tłum a czy ł w  śledztw ie , żc 
czynu tego dopuśc ił się w 
zdenerw ow aniu w  czasie 
sprzeczki i na w e t n ie  za­
uw a ży ł. żeby specjaln ie 
sk rzyw d z ił swego oponen­
ta . N iem nie j spra w a ta  
zna jdzie się na w okandzie 
Sądu Pow ia towego d la  Wi­
st. W arszawy i  z  pew no­
ścią n ie  p rzyczyn i się do 
skrócen ia  czasu po b y tu  
Gadomskiego w  w ięz ien iu .

Atrakcyjne nowości
(Dokończenie ze str. 1)

metodą filmdruku, a 
więc bardziej atrakcyj­
nych, o bogatszych 1 
trwalszych wzorach i 
kolorach.

O TR ZYM AM Y przesado 
dw a razy w ięce j (ponad 
6 m in  m ) tk a n in  w e łn ia ­
nych z e lany, w śród n ich 
nowe rodza je  w ró żn yd i 
wzorach 1 ko lo ra ch , ja k  
k rep a , k in g , do ppe ltuch , 
tro p ik , gaba rdyna itp .  Jed­
nocześnie po p ra w i się ja ­
kość tka n in  z e la ny , będą 
one lżejsze i  m n ie j szorst­
k ie . U każą się now e od ­
m ia n y  m odnych puszy­
stych tk a n in  w e łn ia nych  
na płaszcze, a także ta n ich  
„ze rów e k”  z d łu g im  w lo-

W SPRZEDAŻY znaj­
da sie dawno oczekiwa­

ne dywany i chodniki 
tzw. igłowe (ogółem po­
nad 1 min m kw.), wy­
twarzane na agregacie 
sprowadzonym z USA. 
Odznaczają się one pu­
szystym runem, trwało­
ścią, nowoczesnymi wzo­
rami w pastelowych 
barwach. Do tegorocz­
nych atrakcji trzeba też 
zaliczyć dzianiny futer 
kowe z włókien synte­
tycznych w różnych ko­
lorach, bardzo lekkie, a 
także dzianiny jedwab­
ne na sukienki i letnie 
marynarki, których pro­
dukcję rozpocznie się w 
br. Na uwagę zasługują 
także dziane krawaty, 
towar dotychczas wy­
łącznie „komisowy”.

T R A G IC ZN IE  zakończyła 
się p ija cka  lib a c ja  d la  28- 
le tn iego Eugeniusza Webe­
ra  z PGR W ie jkow o . W
stanie kom p le tn eg o zam ro­
czenia a lkoho low ego w padł 
pod nadjeżdża jący pociąg 
na przys ta nku  ko le jo w ym  
w  T roszyn ie  (pow . Kam ień) 
— ponosząc śm ie rć  na
m ie jscu .

•  *  *
O S TA TNIO  coraz częściej 

pogo tow ie w odociągowe 
m usi reperow ać stare, w y ­
eksp loa tow ane ru roc ią g i 
u liczne. W czoraj repero­
w ano na  u l. D w orcow ej
ru roc ią g  g łó w n y  — odcina­
ją c  d o p ły w  w od y  d la  ca­
łe j u licy .

•  *. *
PÓ ŹN YM  w ieczorem  g ru ­

pa chu liga nó w  w y w ró c iła  
na u l. D w orcow ej la ta rn ię  
gazową. Z  uszkodzonego 
przew odu , do c h w ili p rzy ­
byc ia  e k ip y  rem on tow e j 
w ydo byw a ł s ię  gaz. k tó ­
ry m  ła tw o  m og łyb y  się za­
tru ć  baw iące się p rzy  la ­
ta rn i dz iec i.

*  *  •
DO PORTU wchodzą dziś: 

„Z ie lo n a  G ó ra ”  — z dz ie ­
w iczego re jsu  do G d yn i 
oraz „O d ra ” . . „W ieczo rek ”  
i  „N im fa ” , na poszczegól­
n ych  nabrzeżach s to i 8 
po lsk ich  jed no s tek . Jak  
się d o w iad u jem y, sy tuac ja  
lodow a zosta ła ca łkow ic ie  
opanowana.

*  *  *
PO G O D A: zachm urzen ie 

duże, c h w ila m i m żawka 
T em pe ra tu ra  ok. +  2 st 
W ia try  s łabe do u m ia rko ­
w an ych  z k ie ru n k ó w  po ­
łud n io w o -za cho dn ich . (ap)

NT 6 15426)

Atnafor -  kolekcjoner ety maniak?

Dwukrotna kradzież
jadowitych węży 
z berlmskiego ZOO

BERLIN PAP. Alarm Musiał on działać bar 
wywołany dokonaną dzo „fachowo” , jeśli u- 
przed kilkoma dniami dało mu się uniknąć u- 
kradzieżą 9 jadowitych kąszenia i mógł ponowić 
węży z zachodnioberłiń swój „wyczyn” , 
skiego ogrodu zoologicz- Policja wezwała oso- 
nego wzmógł się jeszcze by, które ostatnie opu- 
bardziej, kiedy tutejsze szczały ogród zoologicz- 
popołudniówki przynios ny, do zgłoszenia się w 
sły nową sensacyjną wia celu złożenia zeznań, 
domość: nieznany spraw Kto i po co ukradł jado 
ca skradł dalsze dwa wite węże — maniak, 
gady. zbrodniarz czy... kawa-

Kradzież dokonana zo ârz nikt nie potrafi 
stała podczas tk a n ia  obecnie odpowiedzieć 
stanu pogotowia w ZOO na to pytanie.
ogłoszonego w związku 
z poprzednią kradzieżą, 
w okresie intensywnego 
śledztwa przeprowadza­
nego przez policję.

Jak dotychczas poli­
cja jest bezsilna. Nie na 
trafiono na żaden ślad 
przestępcy. Ustalono je­
dynie, że pozostał on 
wieczorem na terenie 
ogrodu zoologicznego i 
po jego zamknięciu wy­
ciągnął z terrariów jado 
wite węże.

Nad grobem
Bolesława Śmiałego

(Korespondencja własna AP I 
z Klagenfurtu)

PODCZAS wędrówki po krainie Jezior Karyn 
ekieb dotarłem nad ukryte w górach, malowni 
cze jezioro Ossiach. Na jednym z jego krańców 

wznosi ś lę  kompleks"“zabudowań zabytkowej 
fundacji' bćńeflyktyórskłej. Obszerne pokoje fnń 
dacji przeznaczone są dzisiaj dla turystóiY, 
zaś parter — na mleczarnię.
TUŻ PRZY FUNDA­

CJI wznosi się romań­
ski kościół, a tam — 
wielka dla przybysza z 
Polski niespodzianka. 
Wnętrze kościoła zdobią 
obrazy przedstawiające 
koleje późniejszych łat 
życia króla Bolesława 
Śmiałego, od tragiczne­
go konfliktu — zamor­
dowania biskupa Stani­
sława w Krakowie — 
po ucieczkę, schronie-

WSiZEa
ImODNIU
W A RTO :

W YBRAĆ SIĘ DO

k in a  „ B a ł ty k ” , gdzie od 
dz iś  w y ś w ie tla n y  jes t 
n ie zw yk le  in te resu ją cy  
f i lm  . .Otto , P rem ing e r’ a 
p t . „A n a to m ia  m o rd e r­
stwa” . W  r o l i  g łó w ne j u j­
rz ym y  Jamesa STEW ARDA 
znanego nam  z  f i lm u  p t. 
„O k n o  na podw órze” . O 
„A n a to m ii”  p iszem y szcze­
gó łow o na s tr . 3.

SPOTKAĆ SIĘ

z zastępcą red ak to ra  na­
czelnego fyg o d ń ika  „Ż y c ie  
Gospodarcze”  — red. T. 
JAW O R SK IM  i  red . G. P I­
SA RSKIM , k tónzy dz is ia j
0 godz. 18 gościć będą 
w  K lu b ie  M P iK .
1 Z  L id ią  i  Tadeuszem
C Z A R S K IM I, M ieczysław ą 
KO W A LS K Ą . E d i BLA N C  
B run on em  G O S C IN IA K IE M , 
Edw ardem  K O W A L IK IE M  
oraz Stefanem  W O LS KIM  
dzis ia j o  godz. 19 w  
sa li k in a  „E ch o ”  na K rze- 
kow ie . Zespół te n , w yró ż ­
n io n y  na przeglądzie ze­
spo łów  estradow ych w  
W arszaw ie, przedstaw i
szczecin iakom  pro g ram  pt. 
„Śm iechem  — ża rte m ” .

POSŁUCHAĆ

w yk ła d u  m g r GŁOW AC­
KIEGO n t. „G łó w n e  re l l-  
g ie  świata” . W yk ła d  te r  
w ygłoszony bedzle dn ia  8 
bm , o godz. 17 w  G a rn i­
zonow ym  K lu b ie  O fice r, 
skim ;

P re le k c ji p t. „Rzeźba te ­
renu skalnego” , k tó ra  od­
będzie się dn ia  8 bm . o 
godz. 18 w  K lub ie PTTK .

nie się w benedyktyń­
skim klasztorze w  Os­
siach i  śmierć, jako pro 
siego mnicha.

Miejsce zgonu Bole­
sława Śmiałego nie jest 
historycznie udowodnio 
ne. Według jednych, 
zmarł on na wygnaniu 
na ziemi węgierskiej, 
według innych — praw 
dziwy grób znajduje się 
właśnie przy murze koś 
cielnym w Ossiach.

W każdym razie ’ zna­
lazłem na tym murze 
obraz Bolesława z 1539 
r. oraz rzymską płasko 
rzeźbę konia z wyry­
tym napisem łacińskim 
o królu polskim Bolesła 
wie.

T U Ż  OBOK m ieśc i się 
w m u row an a p ły ta  znacznie 
świeższej d a ty , bow iem  z 
1946 ro k u . G łos i ona co 
następu je : „BOLESLA1
AU D A C IS . PO LO N IA E  RE­
G IS E X U LIS  ET POE- 
N IT E N T IS  M EM O R IAE 
H A N C  IN SC R IPTIO N EM  
D U X  ET M TLITES” .

I  podp is : SECUNDAE 
LE G tO NIS 6X E R C IT IS  PO- 
LO N IC I POSUERUNT.

Ła tw o  s ię  do m yś lić , że 
chodzi tu  o I I  K o rpus A r ­
m ii  P o lsk ie j, k tó ra  w a l­
czy ła  na  Zachodzie.

JAK M I WYJAŚNIO­
NO, źródła austriackie 
uważają grób za auten 
tyczny. 1

Tak czy inaczej, sta­
nowi on dużą atrakcję 
dla zagranicznych tu­
rystów,

A. PA WITKIEWICZ

Najpopularniejsi 
a k to rzy  
francuskiej TV

PARYŻ PAP. Jak wy 
nika z korespondencji 
telewidzów francuskich, 
najbardziej popularny­
mi aktorami programu 
telewizyjnego we Frah-. 
cji są Femanęiel, Darry 
Cowl, Brigitte Bardot i 
Romy Schneider. Ł

Sekwestrator 
na premierze

R ZYM  PAP. W ie lu lu d z i 
uważa p łacen ie poda tków  
za rzecz n ie m iłą  i uciąż­
liw ą . A le  je ż e li n ie  p ią c i 
się poda tkó w , m ożna m ieć 
do czyn ien ia  z urzędem  
skarb ow ym .

W  „L a  Scala”  w  M ed io­
lan ie  z  o k a z ji o tw a rc ia  se­
zonu u rzę dn icy  s ka rb o w i 
m ie li doskonalą okaz ję  do  
sprawdzen ia, czy u c h y la ją ­
cy się od po da tków  oby­
w ate le n ie  m a ją  ja k ie jś  
b iż u te r ii,  k tó rą  można by  
zasekw estrować. W idz iano 
np. n a s z y jn ik i z b ry la n ­
tó w  w a rto śc i oko ło  200 m i­
lio n ó w  l iró w  i  in n e  ska r­
by , k tó ry c h  w artość w  su­
m ie by ła  rzekom o wyższa 
od w arto śc i gm achu opery* 

U rzędn icy  bardzo dys ­
k re tn ie , zna jąc sw oich 
d łużników .- zap isyw a li, k to  
ja k  b y ł u b ra n y  i  ja k ą  b i ­
żu te rię  n o s iły  da m y. Sku­
te k  te j a k c j i  je s t następu­
ją c y : w  tzw . w yższych sfe­
rach  oburzen ie  1 trw oga* 
dla szerok ie j pub licznośc i 
uciecha, a d la  p rasy sen­
sacja .

5l UPOLITYCZNIĆ 
DROBNE BRAKI”
woła w  dzisiejszej 
„TRYBUNIE LUDU’* 
Karol MAŁCUŻYŃSKI* 
pisząc w artykule 
„Łyżka dziegciu...” ;

M am  alerg ię na  przeko­
nu jące i  n ieodparte w y ja ł-  
n ie n ia  d ro bn ych  b ra ków . 
N ik t  m l n ie  zdo ła w y t łu ­
maczyć, że k ra j,  k tó ry  
zw iększy ł ośm iok ro tn ie  p ro  
du kc ję  przem ysłow ą , k tó ry  
bu du je  m ózg i e le k tron ow e  
i  tu rb in y , o ja k ic h  n ig dy  
się n ie  śn iło  Sarm atom , 
k tó ry  p o tra f ił  zsyn ch ro n i­
zować p ro d u kc ję  dziesiąt­
k ó w  in s ty tu c ji,  b iu r  i  za­
k ład ów , sk ład a ją cych  się 
na p rz y k ła d  na budowę 
s ta tku  oceanicznego, że w  
ty m  k r a ju  m uszą być 
„o b ie k ty w n e  p rzyczyn y” , 
d la  k tó ry c h  b ra k  p a ity  do 
zębów, szk la n k i (n iezdobin­
ne j!)  i  pa p ie ru  h ig ien icz­
nego.

W iem  też, i e  za w ie le  
b ra kó w  w inę  ponosi han­
del, za inn e przem ysł, za 
inn e wreszcie ta ry f ik a to ry  
i  p lanow an ie . Specja liści I 
w ie lcy  w ta je m n iczen i będą 
w ied z ie li sam i n a jle p ie j. 
Sedno sp ra w y  leży  m o im  
sk rom nym  zdan iem  w  na­
d a n iu  je j  odpow iedniego 
szczebla w  h ie ra rc h ii, od­
pow iedn iego — proszę się 
n ie  śm iać — znaczenia p o ­
litycznego .

W ydaje m t się, że w  17 
la t  po w o jn ie  i  p o  zasad­
n iczych zm ianach os ta t­
n ic h  p ię c iu  la t, n ie  s to t 
ju ż  przed na m i d y le m a t: 
a l b o  budow ać N ow ą H u ­
tę, a l b o  szyć dobre spod­
n ie . Ze ju ż  n ie  m a tego 
budzącego rozpacz „ p o l­
skiego py ta n ia ” , ja k  B o y  
je  na zyw ał: czy m yć ręce, 
czy m yć  nogi?

D robne b ra k i przez swą 
dokucz liw ość n ie  ty lk o  
„p rzes ła n ia ją  os iągnięcia” . 
M niejsza Już z ty m  prze­
słan ian iem . One m a rn o tra ­
w ią  owoce w ie lk ich  osiąg­
nięć. n ie  po zw ala ją  w  pe ł­
n i ko rzysta ć ze w spólnego 
do rob ku, ły ż k ą  dz iegc iu  
za tru w a ją  beczkę m iodu .

*  •  *
„G ŁO S  SZC ZEC IŃ SK I’ »

zastanaw ia się dz iś  nad sa - 
gadn ien iem  — „B ud ow a ć  
n isko  czy w ysoko?” . A u to r  
— E. D AR O N  stw ie rdza ;

OGOLNE, społeczno-gos­
podarcze po trzeby obyw a­
tela--są  1 mogą być lep ie j 
zabezpieczone w  w a ru n ­
kach in te nsyw n ie jsze j, w y *  
szej zabudow yi in t |
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„Szlachetny“
przemyt
w  rę k a c h  
ce ln ikó w

DŁUGO się głowili 
spece od przemytu, ja­
kim i drogami przesią­
kają na nasz czarny ry­
nek syntetyczne kamie­
nie szlachetne. Ustalono 
wreszcie, że niemałą w 
tym rolę odgrywa port 
szczeciński. Nie udawa­
ło się jednak długo 
znaleźć takiej kontra­
bandy na żadnym ze 
statków. Dopiero...

...w czasie kontroli 
celnej na jednym ze 
statków, celnik zauwa- j 
żył ukryte we wzmac­
niającym ścianę kątow­
niku jakieś zawiniątko. 
Wydobyto je bardzo o- 
strożnie. Do pierwszego 
zawiniątka były uwią­
zane na cienkiej nylono 
wej nitce następne za­
winiątka grubości i  d łu­
gości wiecznego pióra, 
które były bardzo solid 
nie zapakowane i okle-* 
jone specjalną lepiącą 
taśmą. Po otworzeniu o- 
kazało się, że zawiera­
ły  44 różne „oczka” do 
pierścionków. Jubiler o- 
kreślił ich wartość na 
15.400 zł. (wit)

C zy ta k  je s t rzeczyw iście 
odczytyw ana ,¡A na to m ia ’ ’ ? 
P rzecież P re m in g e r przez 
c a ły  f i lm  ta k  c h a ra k te ry ­
z u je  oskarżonego, że <ł!a 
w idza , k tó ry  początkow o 
ż y w i m oże d la  n iego n ieco 
sym p a tii, to  on w łaśn i« 
p rze gra ł. A  w a lka  ob roń­
cy? Ten z ro b ił w szystko  
co w  jego m ocy, aby po­
siać w ą tp liw o ść  w  sercach 
p rzys ięg łych , po łożyć 
ło p a tk i”  oska rżyc ie la  i  zdo 
być  sob ie sędziego. T o je ­
go pra w o  — m ało, obo­
w iązek. X obrońca w y g ra j, 
ta k  ja k  prze g ra ł w  na 
szych oczach oskarżony.

JAM ES STEW ARD jest 
w  „A n a to m ii”  ob rońcą — 
w łaśn ie  ty m  zn a ko m itym  
obrońcą. Ben G A ZZ A R A , 
m io d y  a k to r  ze słynnego 
A k to rs  S tud io  — oskarżo­
n ym , w y lansow ana przez 
P rem ingera  Lee R E M IC K
— żoną oskarżonego, 
dzią — sędzia z  Bostonu
— Joseph N . W ELC H .

N A  KONTEC dw a  słowa 
o . i lu s t r a c ji  m uzycznej. 
Zyskała n ie  m nie jsze  u -  
znanie n iż  f i lm ,  choć je s t 
z n im  in te g ra ln i#  złączo­
na — i  p rzez to  — n ie m a l 
niezauw aża lna. Je j a u to ­
rem  je s t sam  D u ke  EL- 
LIN G TO N , k tó re g o  zresztą 
og lądam y przez m om en t 
na ek ra n ie . Jeś li kogoś in ­
te resu je  szczegółowe om ó­
w ien ie  m u zyk i E łilng ton a  
% „A n a to m ii”  — odsyłam  
do paźdz ie rn ikow ego n - ru  
m iw . „Jazz’ *.

PEŁNA komizmu scena pomiędzy Krystyną 
X)EMSKĄ a Niną BURSKĄ

Z  KO Ń C EM  IM *  r .  .p rz e ­
kazana zostanie do uży tku  
część ISO łóże k  d la  now o 
budowanego go len iow sk ie­
go «apitala. P e łne  aakończe 
n ie  rob ót przew»dziano na 
IM * r . Gospodarze po w ia tu  
dążą do tego. b y  d y re k to r  
szp ita la  i  Jog" zastępcy do 
spraw  leczn ic tw a  i  a d m i­
n is tra c ji p rze ję li całość za­
gadn ień  zw iązanych ■ p ra ­
cą służby zd ro w ia  w m ieś­
cie i  pow iecie.

Pom ysł jes t in te re a u ją iy  
i  stanow i dużą innow acje 
w  zakresie o rg a n iza c ji te r 
no w e j s łużby zd ro w ia . Prze 
w id u je  on p ra w ie  c a łk o w i­
tą  l ik w id a c ję  obecnego 
W ydzia łu  Z d ro w ia  go le­
n iow sk iego Prez. PRN i skon 
cen trow a n ie  dozoru ' nad 
dzia ła lnością leczn ic tw a  ©- 
tw arte go w  szp ita lu . Rów­
nocześnie każdy z U  le k a ­
rzy  za tru dn ion ych  w te j 
placów ce leczn iczej b y łb y  
od po w ied z ia lny za pracę 
poszczególnych ośrodków  
zd ro w ia  w  te renie .

G o len iów  na łoży do g ru ­
p y  pie rw szych pow iató iw i 
k tó re  op racow a ły  ju ż  azeze 
gó łow o założen ia te j reo r­
ga n iza c ji. Sprawa om ó w io ­
na zostan ie w  na jb liższym  
czasie w W o j. W ydzia le 
Zd row ia . (<łm(

Sz a n o w n y
tA N IE  REDAKTORZE!

n a  s zc z ę ś c ie  jest
Już po świętach i po 
Nowym Roku. Powoli 
Rnikają ze sklepów czer 
»twe bułki, a popyt na 
Indyki i  gęsi znów jest 
hormalny. Poza tym 
tnożna się już dostać do 
*r yzjera i  do komisu. 
Równocześnie spotkało 
(las drugie szczęście. 
Pr1 eszę Panu zakomu­
nikować. że mróz zelżał 
I  śnieg już tak nie pa­
da. Dzięki tym łaska­
wość iom Natury krzywa 
Eutycia gipsu w pogoto­
w iu znacznie spadla, a 
gospodarze domów, zwa 
jn i w zgniłych, kapitali­

s tycznych  czasach po- 
y a  r / i lk m a  dozorcami es

zostali pozbawieni do­
skonałej rozrywki, któ­
ra polegała na zgady­
waniu, czy ktoś przed 
ich bramą złamie nogę, 
czy też nie.

Oczyw iście — gru bo  prze 
sadziłem . M an da ty , k tó re  w 
ub ieg łych  la ta ch  po sypa ły  
się ja k  grad na ob yw a te li 
gospodarzy po dz ia ła ły  o  ty  
le , że w  ro ku  bieżącym  
c h o d n ik i są z grubsza oskro 

bane z p o k ry w y  lod ow e j, *  
naw et gdzien iegdzie posypa 
ne p iaskiem , co Już jes t 
rozrzutnośc ią w ręcz nies ly  
ehaną.

N atom iast M P O  na c ię ło  
się fa ta ln ie . Zgodn ie z prze 
w id y w a n ia m i p la n is tó w  w 
ro k u  bieżącym  (to znaczy 
szczęśliw ie ju ż  1W2) też m ia 
lo  n ie  być z im y . W rezu l­
ta c ie  na m iasto w y ru szy ły  
b ryg ad y, wyposażone w  na j 
now ocześnie jszy sprzę t, a 
to : k i lo fy  o op ływ ow ych 
kszta łtach . superszufle i 
c u d - d ru g ie j po łow y  X X  
w ie k u  — łop a ty . W brew  
buńczucznym  zapow iedziom  
m echan izacja og ran iczy ła  
się do p ię e iu  g łów nych 
u lic .

Ponieważ inte resow ało Pa 
na w  ogóle, ja k  się nasza 
S to lica  p rzygotow ała  do z i­
m y  zaw iadam iam  Pana* te  
w  k ilk u d z ie s ię c iu  b lo kach  
m ieszka lnych (przede wszy 
s tk im  na Ochocie, na M u ­
ranow ie  1 na S ta rym  M ieś­
cie) fu n k c jo n u ją  znakom i­
cie lo d ó w k i. L o d ó w k i -  g i­
ganty. N ie jak ie ś  m ałe: w  
k tó ry c h  m ożna przechować 

dwa jgiio

pó ł l i t r a  w ó d k i, W lo d ó w k i 
przeobrażono m ieszkan ia. 
Jest tó  w yna laze k  dziecin 
n ie  p ro s ty  ( ja k  w szystk ie  
doniosłe o d kryc ia ). W ystar­
czy po p ro stu  troch ę prze­
p a lić  w  k o t ło w n i z rana 
i  poczekać do następnego 
ran a . Zapew n iam  Pana. Pa 
n ie  R edaktorze, że tem pe­
ra tu ra  w  po ko ju  n ie  prze 
k ro czy  5—6 sto pn i C e ls ju ­
sza. In te rw e n c je  loka to ró w - 
w stee zn ikó w  — us iłu ją cych  
podkopać korzen ie  tego w y  
n a lazku  n ie  odnoszą, na 
szczęście, żadnego sk u tk u . 
K to  m a m ałe  dz iec i w ysy ­
ła  je  do zna jom ych, a do­
ro ś li siedzą w  fu tra c h , lu b  
jes ionkach i  h a r tu ją  się. 
ęr.»p na jw fy i*«y- żebyśm y 
p rze s ta li ho łu b ić  che rlae- 
tw o , a w yc h o w a li s ię  na 
zaha rto w an ych  i  odpo r­
n ych  ob yw a te li.

p r z y  o K a Z J I chc ia łbym  
donieść. i i  zaczynam y 
w reszcie nab ie rać jak iegoś 
rozm achu. Oto prasa do ­
niosła, iż  Noc S y lw e s tro ­
wa m in ę ła  w  W arszaw ie, ey 
tu ję  „w y ją tk o w o  s p o k o j­
n ie " . P o czym  dodano, że 
Pogotowie in te rw e n io w a ło  
600 razy, a pogo tow ie m il i ­
cy jn e  oko ło  JO#. Z tego w y ­
n ika , P a n i*  R edaktorze, te  
g d yb y  pogo tow ie (jedno i  
d ru g ie ) in te rw e n io w a ło , po 
w ied zm y, 15.000 ra*y,- to  
b y ło b y  trochę n ie spo ko j­
n ie . No« no.(,

W zimie, jak wiado­
mo, wielkim powodze­
niem cieszą się kina i 
teatry. Czy Pan wie, że 
mamy w Wielkiej War- 
ssawi? hlfcg&P tea.

Goleniów 
pragnie się 
„wychylić“

»fety, obiecanki-cacanki... Największe za­
ległości mają inwestorzy przemysłowi, W 
mieszkaniówce zaś WDBOR i  wielu drob­
nych inwestorów.

JAK widać złe tradycje z łat ubiegłych 
powtarzają się z zadziwiającą dokładnoś­
cią. Zgodnie z aktualnymi zarządzeniami 
bank ma obouńązek z dniem 1 stycznia 
zablokować nakłady i środki na wszystkie 
i.biekty, które nie posiadają pełnego przy­
gotowania. Dla wykonawstwa oznacza i o 
po prostu braki w portfelach zleceń. Przed 
r.iębiorstwa mogą jeszcze liczyć na to, że 
inwestorzy skorzystają z ostatniej możli­
wości, jaką daje wspomniane zarządzenie. 
Odblokowanie może nastąpić, jeśli braki 
w dokumentacji zostaną uzupełnione nie 
później niż do 31 marca br.

Wykonawstwo ze swej strony zamierza 
zabezpieczyć rytmiczne i pełne wykonanie 
tegorocznego planu. Przedsiębiorstwa są 
w trakcie reorganizacji. Rozpracowują 
szczegółowo stronę techniczno-ekonomicz­
ną z uwzględnieniem zaopatrzenia i  za­
trudnienia, by w poszczególnych kwarta­
łach. wykonać zadmia równomiernie.

NAJWIĘKSZE dysproporcje występują 
między stosunkowo wysoko uprzemysło­
wionymi robotami stanów surowych, a ku 
lejącą „wykończeniówką” . Dwie szkoły bu 
dowlane, podlegle SZB nastawią się więc 
na uzupełnienie kadr wysoko kwaiifikową 
nymi fachowcami do robót wykończenio­
wych. Pozwoli to na dalszą mechanizację 
prac. Przygotowuje się również wyodręb­
niony zespól pracowników do prac elewa- 
cyjnych, który powinien szybko uporać się 
z wykonaniem tynków ukończonych obiek 
tó w. (B)

morderstiua“

Bohaterem film u jest 
James STEWARD, a 
główną rolę kobiecą gra 

Lee REMICK.

w kinach jest karna- 
wałowo-pogodny i na­
strajający optymistycz­
nie: Słowo: „śmierć”  i 
pokrewne powtarza się 
zaledwie osiem razy 
(np. „Przeżyłem swoją 
śmierć” , „Zaduszki” , 
„Dziś w nocy umrze 
miasto” , „Jak zabić 
starszą panią” , „Śmierć 
w siodle” , ,',Nie ma po­
grzebów w niedzielę” 
itd .).

Ponieważ mówimy o 
rzeczach smutnych mam 
dla Pana hiobową wia­
domość. Oto wiele zna­
ków wskazuje na to, iż 
najnowszy szał tanecz­
ny: twist nie przyjmuje 
się w  Warszawie. Cho­
ciaż demonstrował go w 
telewizji sam Mistrz 
Sobiszewski: Widocznie 
stanie w miejscu i ogra 
niezanie się- do ruchów 
bioder i  części korpus a 
nie odpowiada tempera­
mentowi warszawiaków. 
Nie wiem, czy mam się 
z tego powodu martwić, 
czy też nie. W każdym 
razie pozdrawiam Pana 
serdecznie jeszcze w ry t 
mie -rock and roiła, e- 
wentualnie bluesa.

fański
JADETTS/ _

REKORDY POPULARNOŚCI w sztuce nie 
świadczą jeszcze o wartości dzieła, choć w tym 
wypadku są jednak potwierdzeniem jego klasy. 
Film. który od wczoraj t szedł na ekran kina 
„Bałtyk“  — „Anatomia morderstwa“  — ma ju i 
za sobą wielką karierę światową, kilka nagród 
i całą literaturę krytyc zną. Jego autor — Otto 
PREMINGER („Czarna Carmen“, „W itaj smut­
ku“) należy do czołówki amerykańskich reali­
zatorów.

F A B U Ł A  F IL M U  jest w  
zasadzi# m ało  sko m p liko ­
wana — a m e ryka ńsk i o f i­
cer zas trze lił cz łow ieka , 
k tó ry  zg w a łc ił m u  żonę 
(to  w szystko  poza czasem 
ob ję tym  obrazem). Czeka 
te ra z  w  w ięz ien iu  na roz­
prawę, k tó ra  w  ty m  
3-godzinnym  f i lm ie  za j­
m u je  pe łne  2 godzi- 
ny (!). Przez pozostały 
czas ob se rw u je m y p rzy ­
gotowania do procesu, 
wstępne zab ieg i adw okata, 
zachowanie się oskarżone­
go itp .  Cóż może być tu  
pasjonującego? — zapytacie .
Otóż to . „A n a to m ia ”  — Jej 
scenariusz, reżyseria , n o  i 
w  koń cu  zna kom ic i akto­
rz y  — to  jed en  z n a jb a r­
d z ie j fa scyn u ją cych  f i l ­
m ów , ja k ie  k ie d y k o lw ie k  
oglądaliście. C a ły  proces — 
w a lka  adw okata z oskar­
życ ie lem ,: ka p ita ln y  sędzia 
(zresztą a u te n tyczn y !) — 
p rz y k u w a ją  naszą uwagę 
w  ta k i sposób, iż  z  żalem 
stw ierdzam y, że ., tre y  go­
dz in y  u p ły n ę ły  Jak jedna

PRZED W PROW ADZE­
N IE M  „A n a t& m ii”  na po l­
sk ie  e k ra n y  do m asowego 
rozpow szechniania żyw iono 
obaw y, czy  aby je j  w y ­
m ow a n ie  zostan ie opacz­
n ie  zrozum iana przez w i­
dzów. P rzecież w id z  — 
m ów ion o  — po  o b e jrzen iu  
f i lm u  do jdz ie  do w niosku, 
iż w ys ta rczy  m ieć dobrego 
adw oka ta, aby w yg rać  każ 
dy  proces. Przecież w idz 
zobaczy w  koń cu , że sp ra ­
w ied liw ość  została „ w y lc -
w C * . ł J  S3S*»~. je 7 * » l ł .

W budownictwie 
N O W Y  R O K
-  STARE ZWYCZAJE

c z y li
brak dokumentacji

M a .

E K R A N A C H

„Anatomia

NA SCENĘ Teatru 
Polskiego weszła kapi­
talna komedia Marii Ja 
snorzewskiej - Pawli­
kowskiej pt. „DOWÓD 
OSOBISTY". Na zdję­
ciu Danuta MARKIE 
TUSZCZAK w jednej

PRZEDSIĘBIORSTWA budowlane nie 
mogą jeszcze ochłonąć po wysiłku, jaki 
musiały dać z siebie w ostatnim kwartale 
ub. roku. Zwłaszcza grudzień dał się im 
we znaki, na skutek nadmiernego spiętrzę 
nia zadań.

Mamy już nowy rok. Jak zaczął się on
dla wykonawców?

Według oświadczenia kierownictwa Szcze 
cińslciego Zjednoczenia Budownictwa nie 
jest wcale lepiej niż w latach ubiegłych, 
czyli źle. Przedsiębiorstwa podlegle SZB 
nie mają pełnej dokumentacji na podjęte 
nowe roboty. Jednym brak więcej, innym 
mniej — średnio wypada 30 proc. Inwesto 
rzy obiecywali w ubiegłym roku, że na ko 
nieć grudnia dostarczą dokumentację. Nie-

WICZ i Leopold MA- 
ze scen.

DOBRA ZABAWA
w  Teatrze Polskim

„TRUJĄCE ZIELE’1 
ADWOKATURY

■MJKJ „PRAWIE I  ŻYCIU”  — 
W »  organie Zrzeszenia Prato- 
"  *  ników Polskich — ciąg 

dalszy dyskusji na temat naszej 
adwokatury. Stanisław GROSS 
w artykule pt. „NOWE DROGI 
ADWOKATURY’’ rozważa, prze­
bieg ostatniego plenum Zarządu 
Głównego Zrzeszenia Prawni- 
ków, na którym sprawie tej po­
święcono wiele uwagi. Gross 
twierdzi: „Chyba źródło zła leży 
w tym, że w pewnej wcale nie 
najliczniejszej części adwokatu­
ry istnieją jeszcze nastroje in i­
cjatywy prywatnej w złym zna­
czeniu tego słowa, nastroje by­
najmniej nie potwierdzonych w 
praktyce większości adwokatury 
przekonań o nieograniczonych 
możliwościach zarobkowych”  {
Stwarza to „zły klimat społecz­
ny" wokół adwokatury. I  cho­
ciaż „nie jest to postawa repre­
zentatywna dla większości adwo- 
katury, odgrywa ona rolę trują­
cego ziela, które, jak każdy 
chwast, ma tendencje do roz­
mnażaniu się” .

N ie  oznacza to  — pisze da le} 
Gross b y  na leża ło dążyć do 
zb iu ro k ra tyzo w a n ia  zawodu adw o 
kack ie go . a n i też, b y  ideałem  
m ia ł być „bezosob is ty  s tosunek ’» 
adw okata do k lie n ta . Bodźce in ­
dyw id u a ln e  a także finansow e m u  
szą być je d n a k  dostosowane do  
now ych  w a ru n k ó w  spo łecznych, 
w  ja k ic h  dz ia ła  po lska adw oka*

ZAWÓD

CZY WYKSZTAŁCENIE?

W CIEKAWYM — jak zwykle 
— numerze „POLITYKI" zwraca 
uwagę artykuł Daniela PASSEN- 
TA pt. „ANTY-ŻYCIE” . Autor —» 
na podstawie obserwacji wła­
snych oraz przeprowadzonych 
ankiet socjologicznych — stwier­
dza, że ogromna większość absol­
wentów wydziałów humanistycz­
nych naszych uniwersytetów, a 
w szczególności filologii, wycho­
dzi ze studiów z dużą dozą wy­
kształcenia, które jednak wcale 
lub niedostatecznie wspiera ich 
przy wykonywaniu zawodów.

D a je  się to  szczególn ie d o tk l i-  
w ie  odczuw ać w  szko ln ic tw ie , w  
k tó ry m  pa te n to w an i a n g liśc i, ro -  
m an iśe i. rusyc iśe i — często św iet« 
n ie  zna jący l ite ra tu rę  i  sztukę 
angie lską czy ro sy jską  — n i«  
u m ie ją  uczyć ty c h  języków«

P ra k tyczn ie  są to  pozosta łości 
daw nego u s tro ju , . k ie d y  to  m it  
!,wyższego w yksz ta łce n ia ”  prze­
s ła n ia ł w a rto śc i zaw odu. Czas po­
m yśleć o rozp roszen iu m itó w , 9 
p rzyw ró ce n iu  ra n g i zaw odu - *  
o c *yw iśc ie  n ie  kosztem  n a u k i,

LITERATURA

DUŻO ciekawego materiału l i­
terackiego przynosi „ŻYCIE L I­
TERACKIE" — m. in. cenny esej 
MACIĄGA O PROZIE WSPÓŁ­
CZESNEJ, je j źródłach i stosun­
ku do nowoczesnych form życia, 
W tymże numerze ciąg dalszy 
niezmiernie interesującego pa­
miętnika Karola IŻYKOWSKIE- 
GO. Znajdujemy też dobrą, auten­
tyczną marynistykę w opowiada­
niu pt. „PASEK" — autorem jest 
literat szczeciński Jan PAPUGA.

'FAKTY  UMYŚLI”

ORGAN Stowarzyszenia Atei­
stów i  Wolnomyślicieli polskich 
„Fakty i Myśli" atakuje w ostat­
nim numerze zgromadzenia za­
konne na Dolnym Śląsku — to 
związku z konfliktami kwaterun­
kowymi tych zgromadzeń z wła­
dzami administracyjnymi, W 
szczególności w szpitalach.

Ś rodow isko szczecińskie » i n ­
te re su je  zapew ne zapowiedź re ­
d a k c ji ukazan ia  się w  na s tępnych 
nu m erach  „F a k tó w  i  m y ś li”  sze­
regu m a te ria łó w  ze Szczecina i  
naszego w o je w ó dz tw a . M . In n . 
szczecińskiem u ś rod ow isku akada 
m ick ie m u  pośw ięcona będzie ko ­
lum na  m ło dych  „O d  A  do Z ” , a 
także la m y  d o da tku  lite ra ck ie g o  
i,W ia tra k i’* będą udostępnione p i-  
fiarzo ię szczecińskim .

V *
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Z A W IA D O M IE N IE
SZCZECIŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 

OBROTU PRODUKTAMI NAFTOWYMI „CPNM 
W SZCZECINIE

informuje odbiorców oleju napędowego,

ie w okresie silnych mrozów mogą nastąpić trudności 
w eksploatacji s i ln ik ó w  wysokoprężnych (DIESLA).

W ZWIĄZKU Z TYM należy oczyszczać cały układ 
paliwowy z resztek wody tak w filtrach, osadnikach, 

jak i w przewodach paliwowych.

Pot* tym wszystkie przewody ora® filtry należy osłonić 
i zabezpieczyć przed dodatkowym ochłodzeniem spo­

wodowanym jazdą.
W wypadku stwierdzenia zmętnienia oleju napędowego 
należy dodać 10 — 30 proc. maksimum nafty świetlnej* 

która rozpuszcza wytrącające się parafiny. 
Dodanie więcej niż 30 proc. nafty może spowodować 
zbytnie osuszenie się układu, zwłaszcza pom py  
wtryskowej 1 doprowadzić do jej szybkiego zużycia. 

Wytrącanie parafiny na filtrze należy oczyszczać 
CZYSTĄ NAFTĄ.

; DYREKCJA
, ■ ' ' 1_____________________36-K

O KRĘG O W A S p ó łd z ie ln ia  M leczarska w  Stargar 
dzie Szczecińskim  u l. B a rn im a  5 z a tru d n i z 
dn iem  1 lu te g o  1982 r .  g łów nego księgowego. 
W ym agane Jest w yksz ta łce n ie  Średnie i co 
n a jm n ie j 4 la ta  p ra k ty k i w  przem yśle , oraz 
z a tru d n i z dn iem  i  m arca  1962 r. zastępcę g łó w ­
nego księgowego. W a ru n k i p ła cy  do om ów ie- 

na  m ie jscu . Zgłoszenia p ro s im y  k ie row a ć  
w yże j w y m ie n io n y  adres. 66-K

O głoszenia P robrcet

POMOC dom ow a do­
chodząca potrzebna.
W iadom ość: Leszczyń­
skiego 58 (do jazd tram  
w a je m  n r  1 do  W aw rzy 
n ia ka). 122-G

DOCHODZĄCĄ pom oc
dom owa potrzebna. Ja-
g le llońska 23 rrt. 6.

12S-G

O P IE K U N K A  dochodzą-
ca potrzebna. Sw aro-
i y  ca 3 m. 4, te le fon
397-91. 155-G

O P IE K U N K A  do rocz­
nego dziecka na  8 go­
dz in  po trzebna na tych - 
m U t t.  in fo rm a c je  od 
gad*. 18: W ie lkopo lska  
«4-4. 124-G

Z N A M  an g ie lsk i, n ie ­
m ie ck i, ro sy jsk i, m a­
szynopisanie — p rz y j­
m ę  pracę. T e l. 721-04.

■■ 12B-G

O P IE K U N K A  do V4-rooz 
nego dziecka potrzebna 
od zaraz. U l. K o łłą ta ja  
9 -2 .-Zgłoszenia od godz. 
I I .  126-G

M A TR Y M O N IA LN E

D YSK R ETN IE, azybko, 
kore spo nd en cy jn ie , po ­
zna Cię B iu ro  M a try  
m on ia lne  „S y re n k a ” , 
W arszawa, E le k tora ln a  
11. P rześ lij 10 z łotych 
znaczkam i, otrzym asz 
300 a tra kcy jn ych  o fe rt, 
in fo rm a c je . 5136-K

W YN AJM Ę ga ra* mo­
to c y k lo w y  p rz y  u l. 
Boh. W artza w y . T e l. 
453-82 godz. 8—18i

m - o

KU PN O

GAM AS blaszany sk ła -
dany na dw a m otocy­
k le  kup ię . U ł|  Boh. 
W arszaw y M-S. 128-G

K tfPTĘ prasę do w y ro ­
bu  k a f l i  — Z ie lonka 
k/W arazaw y, u l-  K o pe r­
n ika  4A, w y tw ó rn ia  k a ­
f l i .  4796-K

TR Z Y  k rzes ła  żelazne 
ogrodow e — aktadane 
k u p ią  P aństw ow e Tea­
t r y  D ram atyczne w  
Szczecinie,, u l. Sw aro- 
życa 9* 47-K

N IE R U C H O M O ««

D Z IA Ł K Ę  budow laną a 
m ałym  do m k ie m  w 
Bydgoszczy sprzedam. 
O fe r ty : B iu ro  Ogłoszeń, 
p i. H o łd u  P rusk iego 8 
na n r  17. 129-G

p ó ł w i ll i ,  
k o m fo rt , 3 po ko je  z
ku ch n ią  i  łaz ienką ,
w zględn ie  całą 8 poko i 
z garażem  i  cen tra l­
n ym  ogrzew an iem , w y ­
łączoną — własność
p ryw a tna . W arunek: 
m ieszkan ie sam odzielne 
2 poko je  z  k u ch n ią  i  
łaz ienką . O fe rty  k ie ro ­

w ać te le fo n iczn ie  pod 
n r  702-30 od godz. 18.

130-G

SPRZEDAM  ta n io  dz ia ł­
kę  bu dow laną 2400 m 
k w  tu ż  p rz y  dw o rcu 
e le k try c z n y m  Ossowo 
k /Z ie lo n k l. Z. W y rzy ­
k o w sk i. G d yn ia , Czer­
w on ych  K o syn ie ró w  
03-16. 59-K

D OM  n ie w ykoń czon y  
na przedm ieśc iu  P o­
znania sprzedam. Cena 
120 tys . zh  Poznań, 
W enecjańska •  m . 3, 
S krock i*  131-G

i>WU POKOJOW E samo­
dz ie lne m ieszkan ie na 
Pogodn ie zam ien ię na 
podobne z  zabudow a­
n ia m i na da jącym i się 
do  ho do w li d ro b iu . O- 
fe r ty :  B iu ro  Ogłoszeń, 
p l. H o łd u  P rusk ie go  8 
na  n r  16. 132-G

S A M O TN A poszuku je 
p o k o ju , sub loka to rsk ie ­
go w  cen trum , fro n t, 
chę tn ie nteum eblow a- 
nego. Cena oboję tna . 
O fe r ty : B iu ro  Ogłoszeń, 
p l.  H o łd u  Prusk iego 8 
na n r  18. 187-G

2 PO KOJE, kuch n ia , 
f ro n t zam ien ię na  r 
poko je . A d re s : K rz y ­
woustego 5« m . 10.

133-0

PR ZYJM Ę na po kó j
pa nó w  lu b  2 p a n ie n k i. 
P a w ła  Ste lm acha 12-11.

184-G

Pracownicy Poszukiwani
STARSZEGO re fe re n ta  tran spo rtu * starszego 
re fe re n ta  ekonom icznego le  zna jom ością m a­
szynopisania i  p row adzenia se k re ta r ia tu  oraz 
księgow ą z a tru d n i „C e n tro s ta ł”  R e jo no w y Od­
d z ia ł w  Szczecinie uL Górnośląska N r.  14 /lf.

85-K

2 IN Ż Y N IE R Ó W  hyd ro te ch n ikó w  (budow n ic tw o 
w odno - m e lio racy jn e ) lu b  te ch n ikó w , głów nego 
księgow ego do ks ięgow ości budżetow ej oraz 
s t. ekonom istę do spraw  tran spo rtu  1 zaopatrze­
n ia  z a tru d n i od zaraz Zarząd N abrzeży i  Me­
l io ra c j i  M ie jsk ich  w  Szczecinie p l. D z ie rżyń ­
skiego 1 p o kó j 233. 87-K

1 K S IĘ G O W Ą  z a tru d n i od zaraz S p -n ia  P ra ­
c y  „K e rru m ”  w  Szczecinie u t  K rzyw oustego 16 
te l. M5-70. W a ru n k i p ła cy  t  p ra cy  do  om ó w ie ­
n ia  na m ie jscu . M-G

M ŁO D E, bezdzietne 
m ałżeństw o poszuku je 
p o ko ju  sub loka to rsk ie ­
go. w a ru n k i do omó­
w ien ia . O fe r ty : B iu ro  
Ogłoszeń, p l. H o łd u  P ru  
skiego 8 na  n r  15.

135-0

ro  Ogłoszeń, p l. H o łdu  
P rusk iego 8 na  n r  12.

141-G

SPRZEDAŻ

N O W Ą to a le tę  c iem ną, 
szafę trzyd rzw io w ą  Ja­
sną ko rzys tn ie  sprze­
dam . P ocztow a 11-5.

142-G

SAM O TN Y m aryna rz  
p ły w a ją c y  poszuku je  
p o ko ju  sub loka to rsk ie ­
go nieum eblow anego. 
O fe r ty : B iu ro  Ogłoszeń, 
p l. H o łd u  P rusk ie go  8 
na n r  14. 136-G

S Y P IA LN IĘ  w  dołyrym  
stan ie , ja sn y  dąb, 9*czę 
śc i, szafę 4-drzw iow ą, 
na to a lec ie  i  nocnych 
szafkach czerw on y m ar 
m u r  sprzedam . D ębno 
Lu bu sk ie , u l.  Kościusz­
k i  18, I  p ię tro . 156-P

PO SZU KU JĘ m ieszka­
n ia  w yłączonego spod 
k w a te ru n k u . W a ru n k i 
do om ów ien ia . O fe r ty : 
B iu ro  Ogłoszeń, p l. H ol 
d u  P rusk iego 8 na n r  
13. 137-G ROŻNE sk rzyn ie  dre w ­

n ia ne  po  ś rodkach che­
m iczn ych  w  cenie 15 z ł 
za aztukę eprzecla W P 
„A rg e d ” . Szczecin, u l. 
Ks. Ja ro m ira  12. 68-K

POKOJ, ku ch n ia , przed 
po kó j zam ien ię na 2 
p o ko je . W a ru n k i do 0- 
m ów ien la . W iadom ość: 
B o L  K rzyw ou s teg o  18-31.

138-0 PIEC E ka flo w e  ta n io  
sprzedam . W iadom ość: 
te l. 89-85. 143-G

M IE S ZK A N IE  2 poko je , 
ku ch n ia  w  Szczecinie 
zam ien ię na  podobne 
w  Lo dz i, Częstochowie, 
W ro c ła w iu . W iadomość:

SAMOCHÓD „O pe l-R e- 
k o rd ’i ro k  1887 sprze­
dam . W iadom ość: O- 
k rz e l 44. 144-G

te l. 48-001. 139-G
M AS ZY N Ę  „S in g e r” , 
m o to rk i row ero w e , łó ­
żeczko dz iec inne, b ib lio  
te kę  sprzedam. Janos i­
k a  5-3. 145-G

2 PO KOJE z k u ch n ią  
(36 m«) w  dom lcu dw u­
ro d z in nym  zam ien ię  na 
podobne^ Bezrzecze, 
Kaperaka 3-2, 140-G

M OTOIIO W ER j  .Jawa” , 
atan id e a ln y , sprzedam. 
Szczecin, u l j  T ra u g u tta  
66. 146-G

DW Ó CH pa nó w  poszu­
k u je  p o k o ju  sub loka ­
to rsk iego . O fe r ty : B iu -

TEATRY

KINA
KOSMOS — „W o jn a  i  P o k ó j”  
g. 9. 13, 17, 21 — USA — od 
la t 12 (po n iedz ia łek  i  w to re k ) 
D E L F IN  — „R y w a lk i na  lo ­
dz ie ”  g 13.45 — „ w iie lk i  b łę k it­
n y  sz lak”  g. 16, 18.15, 26.30 —

, I r .  w ł. od la t  16.
B A Ł T Y K  — „A n a to m ia  m o r­
de rs tw a ”  g. 13.10, 18.30, 20 — 
USA _  od la t  18 - -  „ A l ic ja  w  
k ra in ie  czarów ”  g. 11,10 — (po 
n ie d z ia łe k  i  w to re k )
P O LO N IA  — „H .s to r ia  żó łte j 
c iżem k i”  g. u ,  13, 15, 17, 19 
21 — po i. od la t  7 (poniedzia­
łe k  1 w to re k )
P IO N IE R  — „D z ie ln i s trażacy”  
g. 10 — „Ś w ia tła  na  b ie gu ­
nach”  g. 17 — „M ą ż  sw o je j 
ż<my- g. 11, 13, 15, 18.30 20.30 
— po i. — od la t  12 (poniedzia­
łe k  i  w to re k )
M U Z A  (Pom orzany) n ie czyn ­
ne
M R N  — „O k o  za oko”  g. 18, 
18.10, 21 — I r .  w ł. — od la t  18 
PR O M IE Ń  — „T ru d n e  la ta ”  g, 
16, 18, 20 — w ł.  — od la t  16
F A L A  _ „G orsza m iło ść ”  g,
18, 20 — węg. — od la t  16 
P A ŁA C  M Ł O D Z IE ŻY  — „P ią t­
k a  z w yspy  ska rb ów ”  g. 15.30 
17.30 — ang. — od  la *  9 
M AR S — „N ie  m a pogrzebów  
w  n ie dz ie lę ”  g. 15.30, 17.30 — 
fran e . — od  la t  18 — „D .K .F .”  
g. 19.30
s o s e n k a  — nieczynne
ECHO — n ieczynne 
Ś W IT  (S ko lw in) — „M ie js c *  
na  górze”  g. 17, 19 — ang. — 
od la t  18
m e w a  (Żelechowo) — „R ozkaz 
zab ić”  g. 18, 20.15 — ang. 
od la t  18
STYLO W E — nieczynne 
Ż e g l a r z  (G olęcino) — „C h am  
p io n ”  g. 16.30, 18.30, 20.30 — 
U S A  — Od la t  16 
SZM AR AG DO W E (Z dro je ) -w 
„G a rso n ie ra ”  g. 18, 18.30, 81 — 
U SA — od  la t  16 — panora­
m iczn y
P R Z Y JA Ź Ń  (Dąbie) — nieezya
ne
B A J K A  (Police) __ nieczynne
1 M A J  (Żydów ce) _ nieczynne
REPER TU AR  K IN  — na pod­
staw ie in fo rm a c ji W Z K  
F O T O P LA S TY K O N  — W. P o l- 
36 — „ W  drodze a a  K ry m ”  
g. 10—ZŁ

BK l i te ra c k ie j „P iose nka  n i  
p o dw ó rzu ”  g. 20 
P T T K  — p l. L o tn ik ó w  — ze­
b ra n ie  K o ła  P rzew o dn ików  g.

SZPITALE
K L IN IK A  C H IR . D ZIEC IĘ C E J 
U n ii  L u b e ls k ie j 
I I I  K L IN IK A  C H IR . —  Pom o­
rza n y .
P O R A D N IA  IN TE R N IS T Y C Z ­
N A  — W oj. Po l. 72 — g. 1»—»

KLUBY

s tó ł roz­
suw a ny  w  d o b rym  sta­
n ie  sprzedam. U l. M a ł­
kow sk ie go 20-9 od godz. 
13—20. 148-G

m e b l e  różne ta n io  
sprzedam. J a g ie łły  12 
m . l l a  godz, 18—20.

147-G

STOŁOW Y, syp ia ln ię  O- 
raz In ne  m eb le  sprze­
dam . Oglądać od godz. 
19—21 Leszczyńskiego 41, 
te l. 35-874. 145-G

ZG U BIO NO  leg itym a c ję  
szkolną w yda ną  przez 
Szko łę M uzyczną na 
nazw isko Ewa Z a wado­
w i cz* 150-G

NIE MOŻNA? — zapytał się. — Czy to boli?
Wtedy Jagna nie wiedząc sama czy z wdzięcz­

ności za jego tak atrakcyjne towarzystwo, które 
skróciło nudną drogę, czy za ten wspaniały 
poczęstunek w wagonie restauracyjnym, czy 
może po prostu dlatego, że je j się spodobał, 
objęła go za szyję i lekko, po dziecinnemu 
zrobiwszy z ust dzióbek, pocałowała go w usta. 
Przygarnął ją mocno do siebie i rozglądając 
się. czy ktoś nie widzi, całował zapamiętale 
i  wnikliwie. Ponieważ pociąg zatrzymał Bię na 
Dworcu Zachodnim i korowód pasażerów po­
czął się pchać do wyjścia — wypuścił ją 
z objęć i począł* bez słowa zdejmować walizki 
z siatek. Miał oczywiście piękny zagraniczny 
sakwojaż z dwoma tylko nalepkami: hotelu 
w Nowym Jorku i  jakiegoś wspaniałego „Pa­
łace“  w  Kairze w otoczeniu palm 1 piramid 
na horyzoncie. To miało swój smak, że nie 
więcej, jak to u polskich podróżników-hoch­
sztaplerów, ale tylko te dwie nalepki, które 
świadczyły skromnie, ale dobitnie o dalekich 
podróżach właściciela sakwojaża.

— Zapomniałem o najważniejszej rzeczy. 
Jak pani na imię? Jakie nazwisko? Proszę 
o numer telefonu.

Powiedziała swoje imię i  nazwisko panień­
skie, które brzmiało lepiej I dość „ziemiań­
sko“ , ponieważ mimo wielkiej sympatii i  po­
ciągu, jakie do niego poczuła, zrozumiała, że 
jest snobem i że lepsze lub gorsze pochodzenie 
odgrywa dla niego ważną rolę. Podała numer 
telefonu właścicielki mieszkania, przezornie nie 
wspominając, iż nie posiada własnego.

— Zadzwonię do pani ju tro lub pojutrze 
w  wieczornych godzinach — rzekł trzymając 
w  jednej ręce swoją torbę podróżną, a w dru- 
«i*j jej skromną, nieciekawą walizeczkę.

— Na dworcu proszę się mnie trzymać. Od­
wieziemy panią naszym samochodem do domu.

Idąc z nim po peronie musiała prawie biec, 
tak szybko szedł naprzód. Stanęli przed lśniącą 
czarną maszyną, wyścielaną wewnątrz czerwo­
nym obiciem. Przy kierownicy siedziała przy­
stojna blondynka w  typie Marleny Dietrich.

W szykownym popielatym kostiumie z białym 
kwiatem przypiętym do klapy. Jedyną ozdobą 
tego surowego stroju były długie wiszące kol­
czyki z pereł. Przywitali się serdecznie. Asfal- 
towicz wziął pod ramię Jagnę zalęknioną tym 
pięknym wozem i damą o zagranicznym wy­
glądzie, siedzącą przy kierownicy.

— Marysiu — rzekł — to moja nowa sym­
patia, poznana w pociągu. Odwieziemy ją wpierw 
do domu, a potem pójdziemy gdzieś we dwójkę 
na kolację.

Jego łon przyzwyczajony do rozkazywania był 
taki jak w restauracyjnym wagonie, kiedy bez 
pytania się towarzyszki podróży o zdanie za­
mawiał potrawy.

— O key! — odparła blondynka. — Siądźcie 
sobie w  tyle wozu. Będzie wam wygodnie. — 
Zapuściła motor i  wóz ruszył. — Dokąd mam 
panią zawieźć? — zapytała tonem obojętnego 
kierowcy.

Jagna podała ulicę i  numer domu. Była Jasz­
cze wciąż pod wrażeniem tej lśniącej czarnej 
maszyny i damy tak zabójczo eleganckiej.

Asfaltowicz natychmiast jedną ręką objął jej 
ramiona, a drugą począł wolno pełzać wzdłuż 
jej zgrabnych nóg. Jagna bała się pisnąć, aby 
nie zwrócić uwagi damy przy kierownicy. Od-

i AAAAAAA4AAAAAAAAAAAĄA*  
rywała tylko w głębokim milczeniu tę pełza­
jącą rękę. Bezczelny uwodziciel, nie zwracając 
na to uwagi, najspokojniej w świecie, pochy­
lony w stronę żony, rozmawiał z nią o spra­
wach rodzinnych i  domowych.

— Gzy Tobiasz był przez ten czas u ciebie? 
Jak się miewa?

— Wspaniale. Zjadł wczoraj pół kurczęcia.
Spaliśmy razem.

— A Darek? Czy już nie kaszle?
— Nie. Przeszło mu na szczęście.

Widziałaś się z Małgorzatą?
— Wzięłam ją wozem na spacer. Bawiła mnie 

i  Darka przez całą drogę do Błot. Nazywa Dar­
ka, nie wiem dlaczego, ».dziadzia“ , co go aza- P 
lenie bawi ze względu na jego młody wiek. T

— Widzisz, Jakie to mądre i taktowne dziec- ► 
ko — ucieszył się Asfaltowicz. — Wie, że tatę £  
się ma tylko Jednego — mnie! — dodał z dumą. ►

«-* A  ja myślę, że dlatego go tak nazywa, bo >  
choć taki młody, ma siwą czuprynę. Ona jest p  
szalenie spostrzegawcza. Poza tym wiesz, co r  
powiedziała, że jej się ten wóz nie podoba, bo p  
ciemny i nie ma ogona i że ona sobie kupi ► 
,, Wołgę". ►
— Jaka „wydźwiękowa’1 — zaśmiał się. >

— A po zastanowieniu dodała — albo „Kapi- **| 
tana Opel".

— I  pomyśleć, i*  to dziecko ma dopiero Z
trzy lata! ►

— Tak — przyznała mamusia — ona Jest £  
nieprawdopodobnie rozwinięta na swój wiek. Z

— Zupełnie jak ja — zauważył dowcipnie. ►
(Wy tak rozmawiali, zdawało się, że jest to Ł

najbardziej zgrana i  kochająca się para mał- ► 
żeńska i  Jagna słuchając Ich dialogu nie mogła ► 
wyjść z podziwu, że można życie brać tak 
lekko jak seans kinowy, gdy wyświetlają jakąś ► 
zagraniczną komedie. ►

TCiąg 'dalsz? hastąpff O?)

A P T E K I
N r  « — W o j. P d .  14 — te l,
352-61
N R  2 — M ick ie w icza  101 -  te ll
730-44

RADIO
W IAD O M O Ś C I: 16, 18.30 23.10 
SERW IS R Y B A C K I: 18.50 
SZC ZEC IN : „H is to r ie  w  S u r ł  
m o ll” , 16.30 — „P rz e rw a  na  
l in i i ” , 17 — .M uzyczne 3 x  3” ,
17.30 — .P rzeg ląd  A k tu a ln o śc i 
W ybrzeża” , 17.50 _  „S z k o ły  
o k rę to w có w ” , 18 — ra d ie re k l»  
m a  18.50 — „śp ie w a  Helen Sha 
pi.ro” , 19.30 — „P oe c i 1 żołda­
cy ” , 20.30 — rozw iązan ie  „ M ik  
ro  reb usó w ".
W A R S Z A W A : 13.45 — d la  dz ie ­
c i „B łę k itn a  szta feta” , 14 ■— 
„M e lo d io  w ysp  1 k o n ty n e n ­

tó w ” , 14,45 — „P o d b ó j ko lo ­
n ia ln y  1 w y rw  ciernie lu d ó w  
A z j i” , 15 * -  m e lod ie  z „P o r -  
g y  and Bess” , 18.35 — „S iad a ­
m i pana Ko las ińsktego” , 19.05
— m u zyka  1 aktua ln ośc i, 21 —• 
„ Z  k ra ju  i  ze św ia ta” , 21,40
— g ra  zespół ZM S P iw n ie »  
Ś w id n icka  we W ro c ła w iu , 22 — 
now ości l i te r a tu r y  św ia to w e j 
„S zós ty  dzień”  A . C he d łt’»  
22.80 — now ości P o lskiego W y  
da w n łe tw a  M uzycznego, 23 k* 
m u zyka  taneczna,

TELEWIZJA’
(P rog ra m  acyeaedńsU)

16.35 _  „W ic e k  M a ry n a rz y k  •  
w u je k  M arian ” , 17 — d la  dzie­
c i „S zym on  K u bu ś”  i  „W a r­
szaw iak w  K ijo w ie ” , 17.45 — 
a u d yc ja  aportow a 18 — m aga­
zyn pop, n a u k o w y  „E u re k a ” ,
18.30 — „T e lee cho ” . 19 —
, 20 m in u t z  Józefem  K o nd ra ­
te m ” , 19.30 — dz ie nn ik  T V , 20 
p o kazy  w  Jeżdzie f ig u ro w e j na 
lod z ie , 21.10 — sz tu ka  „W y ­
gnańcy ” , 22.20 - -  .,P r* y  czar­
n e j k a w ie ” .

ZG U BIO NO  św iadectw o 
szkolne 7 k l .  w yd a ń * 
w  Z ło tn ik a c h  K u ja w ­
sk ic h  na nazw isko Ed­
m und W ysock i zam« 
Szczecin — P o d ju chy i 
u l. S ie radzka 16-4.

151-0

ZG U BIO NO  le g itym a c ję  
ZSP 1 P A M  na nazw i­
sko B a rb a ra  C hyba l- 
ska. 152-G

ZG U BIO NO  książeczkę
w o jsko w ą  w ydaną przez 
W K R  K ra k ó w  na na­
zw isko  Ja n  K u k liń s k i.

192-0
ZG U BIO NO  książeczkę 
w o jsko w ą  n r  663461 8C 
w yda ną  przez W KR  
S targa rd  Szczeciński na 
nazw isko  J u lia n  K ln a l-  
Bkl, 154-0

13.15 — F ilm  „Polonia 
prosi” , 16 —  widowisko d l»  
dzieci od la t I  „U  prof. F ilm - 
m rieha”  1 film  ,7777” , I I  _  
uniwersytet telew izy jny „Che­
m ia” , 18.45 — pozdrowienia te­
lew iz ji dziecięcej, 19 — sport 
1 m uzyka, 19.25 —  prognoza poi 
gody, 19.30 — kron ika prze­
gląd wydarzeń. 20 — dla miłoś 
Pików starych film ów „N ie  
znacie jeszcze K orffa”  z Heinz 
Ruehraann, 21.30 — „Czarny 
kanał”! ostatnie wiadomości 

kron iki.

(W TOREK)

19 — kronika, 10.25 — „Czarny  
ka n a ł”, 10.45 — „Artyści cy r­
ku  moskiewskiego' 11.40 —  
test 13.15 — „njozmaitości” , 
15.30 widowisko dla dzieci 
od la t  5, 10 — uniwersytet te ­
le w izy jny „Nowoczesna tech­
nologia” , 18.45 — „Tysiąc wia­
domości telew izy jnych” , 18,51 
_  pozdrowienia telew izji dzie­
cięcej 19 — widowisko dla n M  
dzieży „Tam , gdzie kończy się 
uDiea” , 19.25 — prognoza po­
gody, 19.30 — kronika, przegląd 
wydarzeń. 20 — sztuka telewi­
zy jna .Załam any front” , 21.16 
— zawody narciarskie, 21.45 -w 
„K abaret studencki” , ostatni« 
wiadomości kroniki.

KINA TERENÓW*
M ASZEW O  (Piast) —  r.Krey*»*
ey”  — poL
M Y Ś L IB Ó R Z (Słońce) — *191« 
tw a  pod p iram idam i”  — rada* 
M IĘ D Z Y Z D R O JE  (Słowianin)-* 
„Pięć luaek”  — N RD.
DĘBNO (Przedwiośnie) -  » M l 
dzie *  pociągu”  — poi. 
CHOSZCZNO (Znicz) — „Św ia­
dectwo urodzenia”  — poL 
B A R L IN E K  (Stolica) — „D wiS  
twarze agenta K ”  — CSRS. 
NOW OGARD (Orzeł) — „Rze­

czywistość”  — poi.
G R Y F IN O  (G ryf) — BLtidaiS 
n a moście”  — rade. 
W ĘG O R ZYN O  (Światowid) m  
i.D roga n a zachód”  — poi. 
G R YFIC E (Capltol) — (,Czło­
w iek z  planety Ziem ia” -w 
Tadz.
G O LE N IÓ W  (W isła) — „D róg*  
na zachód”  — p o i.
P ŁO TY  (Jedność) - *  „Gdy ko­
bieta zostaje sama”  — rad*. 
PE ŁCZY CE (Świt) — „Protest* 
Ję”  — radź,
PY R ZY C E  (Robotnik) — „»o n i 
w  dzielnicy w illo w e j”  — CSR84 
K A M IE Ń  (Fregata) — „Prze­
ciw ko bogom”  — poL 
L IP IA N Y  (Wiedza) — i^Sierlo- 
źa”  — radź.
ŁOBEZ (Rega) — „Czerw ony  
atram ent”  — węg. 
ŚW IN OU JŚCIE (Rybak) 
„Tańcząca wiosna”  — radź. 
STARGARD (Dar) — „N afta”- *  
poi.
STA R GA R D  (Ina) — „Dziś VĘ
n o cy  um rze m iasto”  —- po i. 
TR Z C IŃ S K O  (22 U pca ) -ą  
„D z ie ń  o s ta tn i, dzień p ie rw ­

szy”  — radź.
8W IN O U JSC IE  (Pomorzanin) 
„D ziew iąty krąg” —  Jug.

W Y D A W C A i RieceetńsMe W ydawnictwo P n io w o  RSW  „PR A SA ” w  Szczecinie, R ED A KC JA  1 A D M IN IS TR A C JA : Szczecin, pl. H ołda Praoklago t, i n  ptr., redaguje Kolegiom. 
TELEFO N Y ! centrala 439-tl. sekretariat na«*, redaktora 4l7-4t, eaitępea naou redaktora 679-21, sekretarz redakcji 436-21 (wew n. 21), dział m ie jski 462-29, dział łączności C Szyta!«- 
Itam! 4*9-21. dział tpertow y 427-77, dzia ł morzlri 45*-2i. B lnro Oglotzeń 244-44, redakcja poranna (po godz. I )  978-M, dalekoplty 425-14. PR EN U M ER ATA» Zam ów ienia na prennm erat« In ­

dyw idualną przyjm ują Przedsiębiorstwo Upowszechnienia Prasy ł  K siążki „Roch”  w  Szczecinie m  konto PK O  N r  Z-13170-UI oras wasystlde Urzędy Poosiowe I  Ustonoaza,
' * * *  szczecińskie Zak łady qrafi<ape i’* ’ ”!7
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W punktach usługowych SZPT 
niebawem będ/ie nwżna:

@ zamówić projekt
urządzenia mieszkania

O  naprawić
siodełko „Junaka“ 

O  pożyczyć smoking
SZCZECIŃSKIE ZAKŁADY PRZEMY­

SŁU TERENOWEGO zajmujące się dotych­
czas przede wszystkim produkcją, z nowym 
rokiem wzięły kurs na usługi. O jego roz­
miarach świadczy 11 milionów złotych 
przeznaczonych na usługowe inwestycje 
w ciągu najbliższych czterech lat.

— Na pierwszy ogień 
i— mówi nam dyrektor 
SZPT Stanisław WOJ­
TASIK — pójdzie wy­
twórnia mebli. Obok 
istniejącego tam działu 
produkcyjnego, wytwa­
rzającego polanki (od­
miana amerykanki),

Przejażdżka 
+  rzetelna 
informacja

R O KR O C ZN IE nasze w y ­
brzeże odw iedzają se tk i 
ty s ię cy  w czasow iczów  i  tu ­
r y s tó w  z g łę b i k ra ju ,  d la  
k tó ry c h  m orze w ciąż jesz­
cze je s t czym ś egzotycz­
n ym . Lu dz ie  c i, ko rzys ta ­
ją c  z w yc iecze k na s ta t­
kach  pasażerskich Żeg lug i 
Szczecińskie j n ie  m o g li u -  
eyskać w ycze rpu jących  in ­
fo rm a c ji na te m a t ogląda­
n y c h  ob iek tó w  po rto w ych , 
ryb a ck ich  itp .  D o tyczy ło  
to  szczególn ie w yc ieczek 
szko ln ych, k tó re  chc ia ły  
łączyć p rzy je m n e  z poży­
te cznym  i oprócz m orsk ie ­
go p o w ie trza  ły k n ą ć  n ieco 
w ied zy  o morzu»

Chcąc lu k ę  tę  w y p e łn ić  
Żegluga Szczecińska rozpo­
częła szkolenie załóg, ta k  
b y  w  p rzysz łym  sezonie 
w yc ieczko w ym  m o g ły  one 
s łużyć  pasażerom  w  m ożli­
w ie  szerok im  zakresie róż­
nego ro d za ju  in fo rm a c ja m i._  (k)
Trzeba

ty lko  chcieć!

METAMORFOZA 
szkoły nr 25
w  Zdrojach

BRUDNO, smutno i 
ponuro było w Szkole 
Podstawowej nr 25 w 
Szczecinie-Zdrojach. O- 
drapany budynek nie 
odnawiany od kilku lat, 
nie stwarzał nauczycie­
lom i uczniom przyjem­
nej atmosfery. Nowy 
Komitet Rodzicielski od 
początku roku szkolnego 
zabrał się ostro do pra­
cy.

Rodzice za własne pie 
hiądze zakupili potrzeb­
ne materiały i sami 
chętnie zabrali się do 
roboty. Dziś szkoła lśni 
czystością. Odnowiono 
■wszystkie ściany, poma­
lowano okna, ławki i 
tablice. Wartość robót 
wynosi około 30 tys. zł. 
W pracy przy odnawia­
niu szkoły najbardziej 
■wyróżnili się: przewod­
niczący Komitetu Ro­
dzicielskiego — S. Ko- 
szuta, zastępca — B. Je­
żewska. oraz M. Wolski, 
A. Wolska, E. Musial­
ska, S. Szatniak. O. O- 
sińska, S. Karolak, W. 
Piętka, S. Pozarzycka, 
C. Pabisiak, I. Pabisiak, 
J. Mikołajewicz, L. Rosz 
kowskl i wielu innych 
rodziców.

W NAJBLIŻSZYM 
Czasie Komitet Rodzi­
cielski planuje zorgani­
zowanie klubu dla dzie­
ci i  młodzieży, która po 
południu nie ma opieki 
■w domu. Klub wyposa­
ży się w telewizor, apa­
rat projekcyjny i  sprzęt 
Świetlicowy. (B).

szafy segmentowe i skła 
dane stoliki organizuje­
my dział usługowy, któ­
ry zajmie się wykony­
waniem wszelkich prac 
wchodzących w zakres 
stolarstwa i  meblar­
stwa.

W  w y tw ó rn i, m ieszczącej 
się p rzy  u l. K rzyszto fa  Ko­
lum ba , Już w  i  k w a rta le  
będzie w ięc m ożna napra­
w ić  z łam ane k rzes ło  czy 
uszkodzony s tó ł, zam ówić 
w ykon an ie  np . f ik u ś n e j, 
naw et w łasnego p ro je k tu , 
p ó łk i na k s ią żk i czy in ­
nego sprzę tu , ba, naw et 
ta ką  usługę ja k  zap ro jek ­
to w a n ie  urządzenia całego 
m ieszkan ia. N ow ością, k tó ­
rą  szczecin iacy p rzy jm ą  n i 
pew no z zadow olen iem  bę­
dz ie  eksponow anie (w  spe 
c ja in le  na te n  cel budo 
w anym  pom ieszczeniu) pro 
dukow a nych  w  w y tw ó rn i 
m e b li w  tzw . stanie su ro ­
w y m . W ybrane przez k lie n  
ta  sprzę ty , rów n ie ż kuchen 
ne sprowadzone z zak ła ­
dó w  w  C ho jn ie  będą w y ­
kańczane w ed ług jeg o ży ­
czenia. N p. m eb le kuch en­
ne lak ie ro w a ne  na odpo­
w iad a jący  k lie n to w i ko lo r, 
po lan ka  p o k ryw a n a  o b i­
c iem  w yb ra n ym  przez n a ­
byw cę .

Również inne wytwór 
nie SZPT rozszerzą za­
kres usług. Np. koope­
rujący ze Szczecińską 
Fabryką Motocykli za­
kład kaletniczy przy ul. 
5 Lipca będzie nie ty l­
ko produkował nowe 
siodełka, ale stare po­
krywał skórą łub der­
mą. W zakładzie kra­
wiecko - kuśnierskim 
przy Al. Mariana Bucz 
ka projektuje się uru­
chomienie drugiej w 
Szczecinie wypożyczalni 
odzieży wizytowej, szcze 
gńlnie fraków i  smokin­
gów szytych w tym 
punkcie.

SZPT na s ta w ia ją  s ię też 
na  św iadczen ie us łu g  w  
dom ach. W  I I  kw a rta le  
ren ow ac ja  m e b li, prace ta - 
p ice rsk ie , na pra w a i  ko n ­
serw acja  m aszyn do szy­
c ia  będą przeprowadzane 
rów nie ż w  m ieszkan iach 
k lie n tó w .

R ew e lac ją  na skalę k ra ­
jo w ą  będzie u ru chom ien ie  
jedynego w  Polsce p u n k tu  
us łu g  op tycznych, w y k o n u ­
jącego specjalne, za p ro je k ­
towane przez jednego ze 
szczecińskich le k a rz y , o ku ­
la ry  lecznicze d la  dz iec i 
d o tk n ię ty c h  w adą w zroku

JESZCZE w  I  pó łroczu 
b r. kosztem  1.200 tys . zł 
rozpoczn ie się budow ę pa ­
w ilo n u  usług. SZP T w y ­
s tą p iły  do W ydz. A rc h i­
te k tu ry  Prez. M RN  z p ro ­
pozyc ją  z loka lizo w an ia  pa ­
w ilo n u  na Pogodn ie — 
d z ie ln icy  ba rdzo pod wzglę 
dem  usług upośledzonej. 
W p ro je k to w a n ym  p a w ilo ­
n ie  zna laz łyb y  pom ieszcze­
n ie  p u n k ty : k ra w ie c k i, 
k u ś n ie rs k i i  ekspresow y — 
szew ski. W 1963 ro k u  t r z y ­
k ro tn ie  w iększy pa w ilo n , 
bo  o  p o w ie rzchn i 1000 m 
k w a d r. , po w s tan ie  na  o- 
s ied lu  G run w a ld zk im , a w  
196* r . w  d z ie ln ic y  Nad 
Odrą, a lb o  w  D ąb iu , (aż)

ZW IĄ ZK O W C Y  coraz a k ­
ty w n ie j w łącza ją  s ię  do 
a k c ji „K u r ie ra ”  p t . „G dz ie  
się dz ie c i ba w ic ie ” ?

Z w ią zek  Z aw odow y P ra ­
cow n ików  s, Łączności" 
p rzyg o to w a ł d la  dz iec i na 
okres fe r i i  z im ow ych św ie­
tlicę , k tó ra  m ieśc i się w  
s a li K lu b u  P raco w n ikó w  
łą c z n o ś c i p rzy  u l.  D w or­
cow e j 20. D z iec i przebyw a­
ją  w  ś w ie tlic y  p ra w ie  ca­
ły  dzień . O trzym u ją  tu  go­
rące p o s iłk i Z a ję c ia  p ro ­
wadzą in s tru k to rz y  i  w y ­
chow aw cy. P ociechy oglą­
da ją  f i lm y ,  im p rezy , m a­
lu ją  p la k a ty , m a js te rk u ją  
i  ba w ią  się w  g ry  ś w ie t li­
cowe. 'B )

A N K IE T A Opłatę uiści 
odbiorca

TRADYCYJNA im­
preza noworoczna w Pa 
łacu Młodzieży g-oma- 
dzi codziennie wiele 
dzieci. Atrakcyjny pro­
gram zapewnia małym 
gościom przyjemną za­
bawę. Oprócz widowi­
ska teatralnego dzieci 
biorą udział w konkur­
sach, pląsach i korowo­
dach.

Na zdjęciu: maluchy 
w trakcie zabawy.

Foto: St. Cieślak

Od
1 stycznia Esr.
nowe
ubezpieczenia
przed
wypadkami
drogowymi

OD 1 STYCZNIA BR. 
weszło w życie zarządzę 
nie prezesa Rady M ini­
strów, które zobowiązu­
je do ubezpieczenia 
wszystkich pojazdów 
mechanicznych, zareje­
strowanych w wydzia­
łach komunikacyjnych, 
a należących do zakła­
dów uspołecznionych i 
nieuspołecznionych oraz 

osób prywatnych. Ubez­
pieczenia samochodów, 
motocykli, skuterów i 
ciągników przed odpo­
wiedzialnością cywilną 
i wypadkową jednocze­
śnie — bierze pod uwa­
gę nie tylko osoby, któ­
re uległy wypadkowi w 
czasie jazdy, lecz takie 
przechodniów, którzy 
doznają szkody na jezd­
ni od pojazdów mecha­
nicznych. Wysokość gór 
nej granicy odszkodowa 
nia nie jest określona. 
W wypadku śmiertel­
nym, pomimo że spraw­
ca nie będzie znany — 
Państwowy Zakład U- 
bezpieczeń obowiązany 
jest wypłacać odszkodo­
wanie rodzinie, a po 
tym prowadzić docho­
dzenie i rewindykować 
wypłaconą kwotę.

Pomimo, że formalno­
ści z właścicielami po­
jazdów mechanicznych 
są w toku — ubezpie­
czenie przed wypadka­
mi obowiązuje od no­
wego roku.

Na podkreślenie za­
sługuje fakt. że tego ro­
dzaju ubezpieczenie we­
szło u nas w życie, ja­
ko w  pierwszym kraju 
Eurony. (b)

Teatr
Studencki
ZMS
ju ż  p ró b u je

STUDENCKI teatrzyk 
polityczny uzyskał nie 
spodziewanego konku­
renta. Przy ZMS pow­
stał środowiskowy ze­
spól studencki o podob­
nym charakterze. Obec­
nie trwają próby do 
inauguracyjnej premie­
ry. Pierwszy program 
nosi tytuł: .....I śpiące’ 
niech obudzi...”  — i 
związany jest z XX-le- 
ciem PPR-u. Złożą się 
nań poezje Tuwima, 
Szenwalda. Broniewskie 
go i  innych autorów o- 
raz 1-aktówka Wygodz- 
kiego pt. „Stary” . Opra­
cowanie i  reżyseria I. 
Kwiatkowskiego. Pierw­
sze przedstawienia dla 
studentów i zakładów 
pracy przewidziane są 
w początkach lutego br.

(B)

Z A M K O W Y  U n iw e rsy te t 
Pow szechny w zna w ia  po 
p rze rw ie  św ią teczne j zaję­
c ia  na w szystk ich  w ydz ia­
łach . W środę 10 bm . od­
będą s ię  w y k ła d y  z  h is to ­
r i i  li te ra tu ry ,  m a te m a tyk i 
i re lig iozn aw stw a , w  czw ar 
te k  l t  bm . — z h is to r ii 
sz tu k i I  psycho log ii. Począ 
te k  w yk ła d ó w  o godz. 18.

D Z IS IA J , 8 hm . o godz,
w  K lu b ie  „13 M uz”  po­

w tó rze n ie  p ro g ra m u  p t. 
„P iose nką  na po dw ó rzu” .

Z A R ZĄ D  K lu b u  „13 M u z " 
zaw iadam ia, że passe-par­
to u t z 1961 r .  tra cą  waż­
ność 15 bm. N ow e k a r ty  
w stępu w yda je  sek re ta ria t 
K lu b u  w  godz. 11—14 |  w 
p ią tk i w  godz. 18—20,

PIER W S ZY pokaz f i lm o ­
w y  „ Ic h  noce", p ro d . USA 
w  K lu b ie  „13 M uz”  odbę­
dzie się 9 bm . o godz 19.30. 
K a rn e ty  do na byc ia  w  se­
k re ta ria c ie  k lu b u .

K L U B  M iędzynarodow e j 
P rasy 1 K s ią żk i w zn o w i’ 
p rzy jm o w a n ie  zam ówień na 
ks ią żk i zagran iczne — co 
dz ienn ie  w  godz. 10—17.20

1 B M . dwóch chłopców  
pozostaw iło na rogu ul 
K ras ińsk iego 1 K a rp iń sk ie  
go w ózek dziecięcy. Zgubę 
odebrać można przy  u ł 
O rzeszkow ej 6—2.

BM . znaleziono klucze 
O debrać: Prez. M RN , p i. 
D zierżyńskiego 1, te l. ififi.ai 
(w a rszta ty).

„KURIER
SZCZECIŃSKI“

S Z C Z E C I N

Plac Hołdu Pruskiego 8

DRODZY CZYTELNICY!

OD PRZESZŁO szesnasta lat „KURIER SZCZECIŃSKI” towa­
rzyszy Wam co dnia. Przynosi dla Was wiadomości z «zerokiego 
świata, % wszystkich stron naszej rozwijającej się burzliwie oj­
czyzny, a przede wszystkim * miasta, po którego wróciliśmy 7 
najróżniejszych stron kraju I świata. Niezliczoną Ilość razy w 
tym szesnasiolcciu czuliśmy. MY — w redakcji — żc jesteśmy 
WAM Czytelnikom bliscy, że się rozumiemy.

Na to jednak by móc stanąć na wysokości zadania -  redak­
cja musi znać możliwie najpełniej gusty i opinie Czytelników 
pisma, które wydaje. Dlatego dziś. u progu roku 1962 po­
zwalamy sobie prosić Was o odpowiedź r.a kilka pytań, które 
poniże.i zamieszczamy. Poświęćcie na to chwile poobiedniego wy 
poczynkn. Skoro to uczynicie, wytnijcie. -*óżcie I wrzućcie an­
kietę do najbliższej skrzynki pocztowej. Na Wasze odpowiedz! 
czekać będziemy do dnia 15 stycznia. Wśród tych. którzy zadość 
uczynią naszej prośbie rozlosujemy cenne nagrody.

A WIĘC CZEKAMY!

A CZY JESTES ZADOWOLONY ZE SWOJEJ GAZETY?
1  (Podkreśl w łaśc iw ą  odpow iedź)

TAK NIE

KTÓRA Z WYMIENIONYCH PONIŻEJ GRUP ZAGAD- 
NIEN JEST TWOIM ZDANIEM NAJLEPIEJ REDAGOWA­
NA, A KTÓRA WYMAGA ROZSZERZENIA:

(P on um e ru j w  ko le jno śc i T w o je j oceny i podkreś l t * j  
k tó re  T w o im  zdaniem  p o w in n y  b ” ć rozszerzone)

międzynarodowa
morska
ekonomiczna
kulturalna
społeczno -  obyczajowa
miejska
pluiba zdrowia
historyczna
sportowa *
ideologiczna

CZY CZYTASZ STAŁE RUBRYKI W GAZECIE?
(Podkreśl w łaściw e)

Nie do wiary, a...
Raz na tydzień 
Reporter zanotował 
Z dzienników porannych 
T.ójzębem (felieton Neptuna*
Na łamach tygodników
».Kurier kulturalny”
Z Neptunem przez świat 
Proszę o glos

JAKĄ NOWĄ RUBRYKĘ WPROWADZIŁBYŚ NA ŁAMY 
„KURIERA”, GDYBYŚ BYŁ JEGO REDAKTOREM

W KAŻDY PIĄTEK NA OSTATNIEJ STRONIE „KURIE­
RA” ZNAJDUJESZ RÓŻNORODNE KĄCIKI ZAINTERE­
SOWAŃ. ODPOWIEDZ CZY CZYTASZ JE WSZYSTKIE 
CZY TEŻ TYLKO NIEKTÓRE I  PODAJ EWENTUALNIE 
PROJEKTY NOWYCH.

BIORĄC POD UWAGĘ. ŻE „KURIER” JEST GAZETĄ 
POPOŁUDNIOWĄ, JEGO FORMAT ORAZ OBJĘTOŚĆ -  
CHCIAŁBYŚ, ABY PPZYNOSIL WIADOMOŚCI:

(Podkreśl właściwe rubryki)

— dużo i krótkich
— mniej, ale rozszerzonych
— uzupełnionych komentarzem

(Ciąg dalszy na str. 4)
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ANKIETA ANKIETA

U W AG A! Po wypełnieniu rubryk ankieły, 
całość łeksłu łqcznie z kartkq acłresowq 
należy wyciqć, złożyć łeksł ankiety na tej 
stronie kartki, przyklejajqc jq na stronie 

pierwszej załqczonym „języczkiem."

n  czy d w a Za s z , Ze  s za t a  z e w n ę t r z n a  „k u iu e r a ”
'• JEST:

spokojna
żywa
krzykliwa

(Podkreśl ok isS len ie  w łaściw e)

S CO CI SIĘ W „KURIERZE' NAJBARDZIEJ PODOBA, 
A CO NIE?

i  > 4 . ' t ł .  ■» i  * •

i  i i  a  i -  - i i  «? f i
•  *  •  - f  •  •  i
■4 W  a? &  - i

Q  CZY „KURIER” JEST JEDYNĄ GAZETĄ CODZIENNĄ 
~  JAKA CZYTASZ?

10

JAKĄ CZYTASZ?
TAK NIE

.............................. (Podkreśl właściwą od powięzi)
JAKIE INNE GAZETY CODZIENNIE CZYTUJESZ? 

„Głos Szczeciński”
„Trybuna Ludu’”
„Życie Warszawy”
„Głos Pracy”
„Sztandar Młodych”

(Podkreśl lu b  w y p e łn ij w ła śc iw e  ru b ry k i)

i  4 OD ILU LAT JESTES STAŁYM CZYTELNIKIEM „KU- 
1 * KIERA ’? . . . . .

1 2  °  KTÓREJ GODZINIE KUPUJESZ „KURIER”? .

4 T  NA JAKIE TRUDNOŚCI NAPOTYKASZ W OTRZYMY- 
1 J  W ANIU „KURIERA”?

4 A ILE OSÓB CZYTA TEN „KURIER”, KTÓRY TY KUPU- 
* 4  JESZ? . . . . .

Na koniec
podaj nam parę bliższych wiadomości o sobie

(Podkreśl lu b  u zu p e łn ij w łaśc iw e ru b ry k i)
PŁEĆ M K WIEK . . . . l a t

OD KTOREGO ROKU MIESZKASZ W SZCZECINIE?

MASZ WYKSZTAŁCENIE:
podstawowe
średnie
wyższe

JAKI WYKONUJESZ OBECNIE ZAWÓD? . . . .

* ’  ................................* ‘
JAKI JEST CHARAKTER TWOJEGO MIEJSCA PRACY: 

zakład produkcyjny, 
instytucja państwowa, 
instytucja społeczna, 
dom?

TWÓJ STAN CYW ILN Y...............................................

Podpisz ankietę. dwuwyrazowym pseudonimerr

; i  « i  ,  , i  ,  , .
2. . » : •  » ! ( • « . .  .

DZIĘKUJEMY!

Marek Umiński
na Javie - cross

pojedzie w mistrzostwach Europy
¿»OD KONIEC ubieg­

łego roku w świetlicy 
Fabryki Motocykli Ju­
nak odbyło się uroczy­
ste zakończenie sezonu 
motorowego. Po raz 
pierwszy w historii 
szczecińskiego sportu 
motorowego kierownic­
two okręgu PZMot. mo­
gło pogratulować szcze 
c.oskim motorowcom
zdobycia zaszczytnego 
tytułu drużynowego m i 
strza Polski.

Mistrzowski ty tu ł zdo 
była w konkurencji 
crossów drużyna Juna­
ka.

Z okazji tej PZMot 
ufundował dla klubu 
nagrodę w postaci mo­
tocykla crossowego mar 
k i Java, kategorii 250 
ecm. Maszynę tę wrę­
czyli zwycięskiej dru­
żynie: prezes PZMot 
Franciszek. .TARZYNSKI 
i kierownik wyszkole­
nia PZMot. Józef SER- .
DYNSKI. dzimierz SZPETKOW-

■Tavę przyjmują (na SKI i  działacz klubu 
fot.) prezes Junaka Wło DESZ.

W ieczorek piąty
w  k o n k u rs ie
czterech skoczni

Nowy motor został 
przvdzielony Markowi 
UMIŃSKIEMU. który 
będzie startował na nim 
w mających się odbyć 
w naszym mieście eli­
minacjach do crosso­
wych mistrzostw Euro- 
r>y. Jak twierdzą dzia­
łacze motorowi, zawod­
nik szczeciński powi­
nien pojechać w tym 
wyścigu nie bez szans 
na punktowane miejsce.

w  Au s t r ia c k ie j
miejscowości Biśchofs- 
hofen zakończył się tu r­
niej 4 skoczni, w któ­
rym startowali najlepsi 
narciarze Europy. Pierw 
sze miejsce zajął repre­
zentant Finlandii K ir- 
jonen, wyprzedzając Au 
striaka Eggera. Wielki 
sukces odniósł Antoni 
Wieczorek, zajmując 5 
miejśce.

W sobotę 6 bm. odbył 
się 4 ostatni konkurs 
na skoczni w Bischofs- 
hofen. Zwyciężył .rewe­
lacyjny skoczek au­
striacki — Egger, który 
za dwa piękne skoki 
długości 90 i  91 m o- 
trzymał notę 216,4 pkt. 
Drugie miejsce zajął 
mistrz olimpijski Reck- 
nagel (NRD) — 214,3, a 
trzecie Happle (NRF) — 
209 pkt. Z zawodników

WIADOMOŚĆ ody 
misji trenera I-ligo- 
wej Arkonli Stefana 
ŻYWOTKI z zespołu, 
który p. Żywotko 
wprowadził do eks­
traklasy wywołała, 
jak było do przewi­
dzenia, burzę w śro­
dowisku piłkarskim. 
Zostaliśmy zasypani 
lawiną pytań „co 
jest przyczyną odej­
ścia tego cenionego 
trenera?”

Jak wynikało z 
notatki powołaliśmy 
się na katowicki 
„Sport”. Usiłowali­
śmy przed zamiesz­
czeniem tej notatki 
skontaktować się z 
trenerem Żywotką, 
niestety, nie udało 
nam się tego doko­
nać.

Wczoraj 'natomiast 
rozmawialiśmy z wi­
ceprezesem sporto­
wym Arkonii p. Wla 
dysławem BOCZO-

polskich i tym razem 
najlepiej spisał się An­
toni Wieczorek, który w 
silnej międzynarodowej 
stawce zajął 9 miejsce, , 
mając skoki 83.5 i 86 m, 
nota — 208,5 pkt.

Oto wyniki końcowe 
konkursu czterech skocz1
ni:

1. Kirjonen (Finlan­
dia) -  865,1 pkt.

2. Egger (Austria) — 
853,4 pkt.

3. Silvennoinen (Fin-, 
laodia) — 843,2 pkt.

4. Szamow (ZSRR) — 
840,7 pkt.

5. WIECZOREK (Pol 
ska) — 839,4 pkt.

6. Habersatter (Au­
stria) — 833,4 pkt.

7. CJzakadze (ZSRR) 
-  833,0 pkt.

NIEM, który wyja­
śnił nam. iż w klu­
bie nie było mowy w 
ogóle o zwolnieniu 
trenera Żywotki. By­
ło natomiast i w dal 
azym ciągu jest ak­
tualne, że trener Ży- 
wotko będzie, miej­
my nadzieję, z nie- 
mniejszym powodzeń 
niem niż dotychczas, 
głównym trenerem 
piłkarskim tego klu­
bu, a w przyszłym 
sezonie oddelegowa­
no mu do pomocy w 
szkoleniu młodzieży 
instruktorów: Koto­
wicza, Stefanika, O- 
sełkę.

Być może informa­
cja katowickiej ga­
zety wynikła z po­
myłki spowodowa­
nej częstymi ostatnio 
zaburzeniami atmo­
sferycznymi, a co za 
tym Idzie, zakłócenia 
mi w  odbiorze tele­
fonicznym. (r) ^

W ping-pongu
bez
niespodzianek

MISTRZOSTWA' O- 
lcręgu w tenisie stoło­
wym zgromadziły na 
starcie 11 zawodniczek 
i 50 zawodników. Po­
ziom tegorocznych mi­
strzostw' nie był rewe­
lacyjny. Zwyciężyli zna­
n i zawodnicy, niespo­
dzianek nie było. Z mło 
dych podobał się KLA- 
PENDA z Pioniera. 
Wśród kobiet zwycięży­
ła LEGUT, która łatwo 
pokonała Denisiuk 3:0. 
SZUMSKI triumfował 
jeszcze raz wygrywając 
z Adamczakiem finał 
3:2. W grze mieszanej 
mistrzami została para 
DENISIUK — SZUM­
SKI po zwycięstwie 3:1 
nad parą Radwan — 
Ginter. Gra podwójna 
kobiet zakończyła się 
zwycięstwem pary DE­
NIS IUK — LEGUT, któ 
ra pokonała 3:0 parę 
Radwan — Krzesińska. 
SZUMSKI i  ADAM­
CZYK zdobyli mistrzo­
stwo w grze podwój­
nej mężczyzn, (man)

Podhale
p o k o n a ło  
kadrę juniorów
'  W SOBOTĘ, 6 stycz­
nia na sztucznym lodo­
wisku w Nowym Targu 
odbyło się spotkanie ho 
kejowe między „Podha­
lem” i  reprezentacją 
Polski juniorów. Wy­
grało Podhale 8:4 (5:1, 
2:2, 1:1). Mecz stał na 
dobrym poziomie i byl 
interesujący. Tylko w 
pierwszej tercji zdecy­
dowaną przewagę mieli 
rutynowani reprezentan 
ci „Podhala” , którzy

(przewyższali młodszych 
kolegów umiejętnościa­
mi technicznymi.

Nie było .dymisji 
trenera Żywotki

po« _
P10TKUJ1 0

NA ORYGINALNY PO­
MYSŁ wpadli czechosłowaccy 
saneczkarze przygotoumjący 
się do tegorocznych mist­
rzostw świata. Oto brak śnie­
gu — a co za tym idzie brak 
treningu — zrekompensowali 
sobie urządzając na betono­
wym torze jazdy, sanek zao­
patrzonych w 6 małych kó­
łek, holowanych przez.. Go- 
carty. Szybkość uzyskiwana 
przez saneczki wyniosła 60 km 
na godz.

W IRLANDZKIEJ MIEJS­
COWOŚCI Cork rozgrywane 
są co roku tradycyjne zawody 
strzeleckie. Jakie było zdziwię 
nie mieszkańców miasteczka, 
gdy po ubiegłorocznym mityn 
gu ujrzeli w gazetach zdjęcie 
jednego ze zwycięzców — zna 
nego w miasteczku — "ślep­
ca” , który od lat żebrał z tab­
liczką na piersi — „Niewido­
my od urodzenia".

CZĘSTO SIĘ MÓWI I PI­
SZE o pladze pijaństwa wśród 
sportowców. Kiedy pytano się 
40-letniego zioycięzcę olimpij­
skiego (maraton) z Melbourne
— Francuza MIMOUNA — 
czemu zawdzięcza tak dosko­
nalą kondycję, odpowiedział} 
„Nigdy nie piłem alkoholu. 
Uwielbiam natomiast sok z  
marchwi” .

Jednym z nielicznych spor­
towców, którzy przyznali się 
do : picia, alkoholu był kolar­
ski mistrz świata Belg Rik 
VAN STEENBERGEN: „Przed 
zawodami zawsze piję piwo
— i  proszę, trzykrotnie zosta­
łem mistrzem świata!”-

OKAZUJE SIĘ, iż nawet 
„najwyższy szczebel”  w spor­
towej hierarchii nie przeszka­
dza, aby być gorącym sympa­
tykiem jakiegoś klubu. Oto 
sam przewodniczący GKKFiT 
Wl. RECZEK powiedział w 
noworocznym wywiadzie dla 
„Kuriera Polskiego", iż jest 
wiernym kibicem „Cracovii".

(opr. ms)

Rujner
i Mikołajczyk
zwyciężyli
w wyścigach 
na przełaj

W BARDZO trudnych 
warunkach atmosferycz 
nych odbyły się wczo­
raj w Lasku Arkońskim 
mistrzostwa okręgu w 
kolarskich wyścigach na 
przełaj. W wyścigu l i ­
cencji I I I  i IV  na dy­
stansie 7,5 km zwycię­
żył RUJNER z Pionie­
ra w czasie 22.05 przed 
BUCZYKIEM z Ogniwa 
w  czasie 22.27 i  HOF­
MANEM z Czarnych w 
czasie 23.55.

W konkurencji zawód 
ników posiadających li­
cencję I i  I I  wyścig na 
dystansie 15 km wygrał 
członek kadry narodo­
wej. reprezentant Czar­
nych — MIKOŁAJ­
CZYK w czasie 38.59 
przęd FAŁIGOWSKIM 
z Ogniwa — 39.26 i 
BUTKIEWICZEM z LZS 
Stargard 40.37

XI eliminacja do mi­
strzostw okręgu odbę­
dzie się w przyszłą nie­
dzielę. (r)


